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(Sprawa nniajseodci, która wstąpić cheiala do 

Kola, i odprawa Kola. — Delegacja polska zajęła 
eboeaie stanowisko stronnictwa, bezwarnnkowo rzą
dowego. — Depesza angielska wystosowana do 
Moskwy. — - Rozwianie aią badni o zachodniej koa
licji. — Odp i wiedź Moskwy. — Doniesienia Nowy 
P ressy i Memoriał Diplomatigue. — Projekt adre
sowy komisji przedl. Izby posłów. — Ubiegła isjrf 
sejmu Bzlązkicgo.)

Telegram nasz wiedeński doniósł, źe pp. 
Wolski, Hausner i Skrzyński przy głosowania 
ład wnioskiem, aby projekt adresowy Koppa o- 
desłaó do komisji -  usunęli się od głosowania, 
nie mogąe głosownć z delegacją polską przeciw 
Wnioskowi.

Pp. Wolski, Hausner i Skrzyński wystoso
wali do prezesa Koła polskiego JE . dr. Gro
cholskiego pismo następującej treści:

„Do JE  JW . prezesa Koła polskiego w 
Wiedniu.

Szczeń,, chęć mając zadośćuczynienia po
wszechnie objawionemu w krajn tyczeniu, aby 
jedność Koła polskiego na zewnątrz przynajmniej 
przywrócona została, co według naszego przeko
nania dziś wobec zawikłanej i groźnej sytuacji 
Politycznej byłoby w interesie wspólnej nam 
aprawy narodowej poźądanem stanowiska nasze- 
Yd, wzmocnieniem, poczytują podpisani za obo- 

ąZflf wój uczynić ze swej strony krok pierś 
fr. .palem .nanhiotmM-ińraWartź. 3&Źali*flI6 frownej 
rzyekyny rozdwĄenu

W  tym zamiarze i nada: i  przeaziadamy 
tod światłą roz i  gę Koła polskiego następujący 
»U,o«ek:

1. Dla wprowadzenia do regulaminn dziś 
obowiązującego zmian, jakie za stosowne uznane 
będą, wybierze Koło komisję z pięciu członków, 
lo której dwóch lnb jednego z podpisanych wy-
laezy.

2. Elaborat tej komisji przedłożony będzie 
-kołn polskiemn do stanowczej nchwały.

W szelką mamy nadzieję, iż w komisyjnem 
g o n i ^ ^ ^ a n ^ s i ą g n i o t ^ ę d z i ^ g o d a ^ a s a m

wybór komisji będzie już ważnym krokiem, 
cenną dla nas rękojmią pojednawczej względności 
Koła polskiego.

Przesyłając ten wniosek na ręce Waszej 
Ekscellencji, składamy Jej zarazem wyrazy wy
sokiego naszego poważania.

Wiedeń d. 28. października 1878.
Otton Hausner, Ludwik Skrzynk i. Ludwik 

Wolski.“
Koło to pismo wzięło pod obradę i uchwa

liło następującą dać odpowiedź :
.Do W. Ottona Hausnera, posła io Rady 

państwa we Wiedniu.
Wielmożny Panie 1 

W odpowiedzi na szacowne pismo WWPanów 
z dnia 28. b. m. z żądaniem wybrania komisji do 
zmiany re tiaminn — mam zaazeiyt WWPanom 
z polecenia Koła polskiego oświadczyć :

Że Koło polskie od chwili swego zawiązania 
zawsze było t< go przekonania, iż wszyscy posłowie 
polscy w Izbie deputowanych Rady państwa powinni 
należeć do jednego, na podstawie solidarności utwo
rzonego grona.

Wnieski jednakże, od których przyjęcia zuaje 
się że WWni Panowie czynicie zawisłym powrót 
Wasz do grona naszego, jnż dlatego nie mogą być 
rozbierane na posiedzenin naszem, ia pochodzą od 
posłów, nie należących do Koła polskiego. Nie może 
zaś Koło polskie przyjmować do swego grona czy 
to posłów nowowybranych, ezy też posłów napo- 
wrót wstąpić prsgnąeych, na iunyeh, tylko na je
dnych i tyeh samych, dla wszystkich równyeh wa
runkach, które określa znana WWnym Panom usta
wa Koła polskiego.

Z poważaniem
Kazimierę Grocholski, 

przewodniczący K oła polskiego. 
Wiedeń, 30 października 1878/
Odpowiedź ta, wystosowana z polecenia Ko

ła, nadmienia, że wnioskn pp. Wolskiego, Hans- 
riera i Skrzyńskiego liie można poddać pod 'ob 
rady Kołn, >o nie wychodzi on od jednego z 
członków Koła. V wszak pismo to było poddane 
pod rozbiór Koła, skoro Koło^obr&dowało nad 
nim, i uchwalę powyższej treści powzięło! Jest 
więc w odpowiedzi Koła sprzeczność rażącu. J e 
śli Koło przeciwne jest wszelkiej zmianie regu
laminu, to lepiej było dać? wprost odmowną od
powiedź, niż zasłaniać się formalnością. Byłby 
kraj przynajmniej wiedział, o co rozbił się po
wrót mniejszości do Koła. Zresztą sam patrio
tyzm nakazywał ułatwić mniejszości powrót do 
Koła, a nie szorstką odpowiedzią na bardzo po
jednawcze pismo mniejszości, usuwać jej wszelką 
możność powrotu.

Podn'«ść jeszcze trzeba, że §. 20 regnlami- 
nu Koła .przewiduje znoszenie *ię ą frakcjami, 
po-L KoJakd^aącenfl,' za pośrednictwem komisji. 
Więc i i  tegc wzglj a osłanianie się formalno
ścią regulaminową^ feyłó objawem niechęci, ale 
nie istotnym skutkiem regnlaminn.

Po odebraniu tego pisma jnż mniejszość nie 
może powrócić do Koła bez ubliżenia swej go
dności osobistej, osobliwie, gdy członkowie Koła 
już tn  we Lwowie nie taili się z zamiarem, iż 
w razie zgłoszenia się mniejszości, będą nad każ
dym z osobna balotować i jednych przyjmą, a 
drugich nie przyjmą, w czem nie sprawa publi
czna, lecz osobiste zawiści grają rolę.

Jnż tyle razy podnosiliśmy, że błędne to jest 
pojęcie, iż solidarność w sprawach narodowych 
tylko wtedy może być zachowaną, gdy wszyscy

posłowie stanowią jedno Koło. Dr. Wwi§el przez 
dłuższy cza^ wystąpiwszy z Koła, stAHoza Ko
łem w Radzie państwa, a nigdy solidarności na
rodowej nie zerwał, i nikt mu nigdy tego za
rzutu uczynić nie śmiał A z drugiejratony mo
żna do Koła należeć, a ciągle soli ‘ jość zry
wać i wbrew uchwałom Koła nawet f  ‘ ' 
stępować, jak to n. p sęynił dr. 
gdy mn Koło polskie w dĆbatach jen 
dżetowych ppleciło wystąpić orzec 
stwn, a on palnął mowe tak minia 
mn dziękowali ministrowie! O statŁ 
^gromadzenie wyborców w ty"1 kie: 
wiło swe zdanie, odrzucając wntój 
czyńskiego. Dr. Kleczjński motywc 
sek, iż gdy Zgromadzenie uchwali 
ści dla posłów sejmowycL, a ich gV 
ścią było w sejmie uchwalenie rez 
darności, to powinno się > o tern wo 
dla posłów sejmowych zawiadomić i 
skich do Rady państwa. Na to mn 6 
jakkolwiek wpływ posłów, którz 
konania wyborców nie z osobistych po' 
dla zasadniczych różnic wystąpili t 
może stateczniejszy, gdyby byli w 
stali, podobnie jak dr. Ozerkawski, 
mniejszości, który pozostał w K)le, 
wyborcy są przekonania, że znani 'i
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meni z patrjotyzmu posłowie lwow«ąy, gdyby 
Koło polskie nie umożliwiło im powrotu do Ko
ła, będąe i poza Kołem, solidarności urodowej 
nie naruszą nigdy. I  na tych motyw. I oparte 
Zgromadzenie wyborców jednogłośnie 1 odrzuciło 
wniosek dr. Kleczyńskiego.

Teraz po odpowiedzi Koi* polski, go na pi
smo mniejszości, która z Koła wyst ^ała, pp. 
Hansner, Skrzyński i Wolski ża> i i i  się do 
głosu, gdy w poniedzlcłek przyjd e pad rozpra
wy Izby projekt adresn, wygotowana>grze: ko
misję, a apisali się za adresem. Z tak* jeszcze 
nie wynika, aby przemawiać mieli z »  takim a- 
dresem, jaki komisja przedstawi. ZreStią posło
wie ci już dzisiaj przemówią, więc każe się 
od razu, w jakim kierunku pójdą, q f  wbrew 
solidarnym interesom narodowym, cj w myśl 
tych interesów.

Jego Ekscelencja, dr. Grócholsk skrytyko
wał projekt adresu Koppa, gdy go ten e wniósł. 
W komisji adresowej właśnie te skr; iykowane 
przez Jego Ekscelencję ustępy znpełife odrzu-

Pomimo 
komisji 

jsowi. 
ć nstęp,

cono lub w myśl tej krytyki zmklnit 
tego Jego Ekscellencja dr. Grócnolski 
adresowej sam jeden glosował jrzeci 
Przyczyną tego głosowania nie mógł ‘ 
oświadczający się przeciw okknn&cyją^pohtyće, 
ho przecież F^ło polsk’- ^ ty m  ^-fciokktt-
pacyjnym wniósło było interpelację i w  tym da
chu poleciło przemawiać Hausnerowi przy uchwa
laniu 60-milionowego kredytu. Cóż więc spowo
dowało Jego Ekscelencję do głosowania przeciw 
adresowi ? Inaczej sobie tego wytłómaczyć nie 
umiemy, jak tylko coraz jawniejszem manifesto
waniem się delegacji j&ko stronnictwa bezwa 
runkowo-rządowego w chwili gdy stronnictwo 
rządowe poszło w opozycję. Aby to módz uczy 
nic. trzeba teraz popierać okkupacyjną i annek- 
syjną politykę, zasłaniając się przed krajem, że 
tak okkupacja jak  i anneksja wymierzona jest 
przeciw panslawistycznej polityce Moskwy, pod
czas gdy istotnie słuty ona kn dopięciu celów 
trój cesarskiego przymierza.

fr

Zaogniona w pierwszych dniach b. m sytn- 
cja uspokoiła się nagle. Jakże wjęc słusznie 
przepuszczaliśmy, że całe to zaognienie było 
sztncznem, wywołanem jedynie w celu otuma
nienia opinii publicznej, wyzyskania jej w celu 
podtrzymania tych lnb owych ministrów! Okólna 
ta  nota angielska, która miała wzywać Moskwę, 
Anstrję i Turcję do rychlejszego wprowadzenia 
w życie postanowień trak tatu  berlińskiego, a 
która nadto miała być popartą przez Francję 
i Włochy, przez co staw ała się jakby pierw
szym symptomatem zachodniej koalicji, okólna ta  
nota zredukowała się w końcu de maluczkich 
rozmiarów zwykłej międzygabinetowej wymiany 
depesz między Londynem a  Petersburgiem. Z 
całej tej baśni szumnie w świat puszczonej, po
zostało tyle tylko prawdy — i to jeszeze wąt
pliwej — że podobno gabinet angielski zapyty
wał ponfiiie w Paryża i w Rzymie, ażali owe 
dwa gabinety są skłonne poprzeć jego zabiegi. 
Otrzymawszy jednak odmowną odpowiedź, wy
stąpił sam na własną rękę, wcale nie ostenta
cyjnie, ale skromnintko i cichutko, jak przystoi 
właśnie człowiekowi, który chciałby zaprotesto
wać przeciw niewłaściwemu postępowania sąsia
da, nie ma jednak na to odwagi. Wystosował 
tedy na ręce Loftnsa depeszę do Moskwy, z któ
rej kazał Moskwie odpis zostawić, a w której 
zapytuje Moskwę, a ia li ma zamiar nadwerężyć 
postanowienia trak tatu  berlińskiego, odnoszące 
się do Wschodniej Rumelii, skoro po ewakncji 
okolic podstambałskich ponownie ją  zajęła ?

Na zapytanie to Moskwa nie dłngo pono 
zwlekała z odpowiedzią. Jeżeli zawierzyć mamy 
doniesieniom Memoriał diplomatique i Nowej 
Fressy, to odpowiedź moskiewska nr°tąpił na
tychmiast, przytem zredagowana był: nader u- 
przejmie, grzeczn'6, z całą względnot ią dyplo
matyczną. Oświadczyła Moskwa, źe ie myślała 
nigdy nadwerężać w czemkolwiekbądź trak tatu  
berlińskiego i zwlekać z ewakuacją swych wojsk. 
Przeciwnie, pragnęła zastopować się do niego 
jak najpunktualniej, a fakt, że jnż była -ewakn- 
wała okolice podstambnlskie, jest najlepszym do
wodem tych jej zamiarów. Jeżeli jednak potem 
zająła je ponownie, to dla tego, że la /orce ma- 
jeure de circonttanec a zmusiła ją  do tego. 7 'ttsły  
bowiem wypadki, których nie przewidział kon
gres berliński, a które wymagały spiesznego ra 
tunku. Moskwa odważyła się nieść go na własną 
rękę, ale niemniej przecie nie myśli działać 
wbrew przepisom trak tatu  berlińskiego.

Że taka wypadnie odpowiedź Moskwy, mógł 
to przewidzieć gabinet angief ki, fe^ć przeM* 
przewidywał to świat eały. Wiadomo dobrza, że 
rzezie i morderstwa wywołała sami Mosk. za 
pomoeą swoich ą,entów, że sama spędziła ludność 
aby błagała dowódzców moskiewskich o powrót 
na opuszczone stanowiska, i że wreszcie te 
fikcyjne prośby ludności i te nmyśinie wywołane 
rzezie podniesie do godności wypadków, które wy
magały „spiesznego ratunku* i usprawiedliwiały 
powrót jej wojsk. Że jednak, jakkolwiek przewi- 
dnjąe brzmienie odpowiedzi, mógł jej żądać ga
binet angielski, io jeszcze wydaje się dość zro
zumiałem. Ale co wcale nie jest dla nas zrozu
miałem, to ten fakt, że Anglia oświadczyła po
dobno, iż jest z tej odpowiedzi zadowolniona. Tn 
już prostodnszność i naiwność graniczy z wyraź- 
nem tchórzowstwam.

Wszelako musimy zaznaczyć, że jedynie 
londyński korespondent Nowej Fressy zapewnia

..■ jłłm u  i

o tern, że Anglia oświadczyła, iż czuje się zado- 
wolnioną odpowiedzią moskiewską. Natomiast 
Mimoriod Diplomatique inne otrzymał informacje 
z Londynu, i to właśnie wbrew przeciwne. An
glia miała oświadczyć, że odpowiedzi Gorczako- 
wa nie uważa za wystarczającą, pragnie, aby 
Moskwa jaśniej określiła swe zamiary na pra - 
szłość. Równocześnie ndała się podobno Anglia 
do Aostiji z prośbą, aby poparła ją  w tym kro
ku i w ogóle aby ją popierała w całej sprawie 
Wschodniej Rnmelii, a zaj to podejmie się ona 
wymódz na Taiji rychłe zawarcie konwencji 
bośniackiej.

Gdyby nie to ostatnie doniesienie Memoriat 
Diplomatique dotyczące Anstrji, to p it sze, orze
kające tylko o niezadowoleniu Anglii, miałoby 
stokroć więcej wartości. Nie wierzymy bowiem z 
zasady wszelkim kombinacjom, mającym na celu 
odciągnąć Anstrję od Moskwy, i dlatego nie wie
rzymy aby Anglia, oparzywszy się tylokrotnie, 
próbowała tej drogi raz jeszcze. Wie ona prze
cie dobrze, że Aostrja nie może działać wbrew 
Moskwie w sprawie romelijskiej, skoro za przy
łączenie Rnmelii do Moskwy (a względnie do 
Bułgarji) ma dostać Albanię i Macedonię po Sa- 
lonikę. Dlatego też całe doniesienie Memoriał 
Dtplomatique wydaje się nam podejrzanem, spra
wia efekt jak gdyby było komunikatem, pocho
dzącym z biura Andrassego.

Komiąja adresowa przedlitaw skiej Izby po
słów uchwaliła jnż adres do korony, który to 
dosłownie podajemy. Wstępy i wyrazy pierwo
tnego projektu, przez dr. Koppa wniesionego, 
nmie8zszamy w klamrach. Adres komisyjny 
opiewa:

„Najjaśniejszy Panie!
„Powołana na nowo do czynności Izba po

słów anstrjackiej Rady państwa ma sobie za 
pierwszy i najświętszy obowiązek wobec W. ces. 
Mości i ludności, wobec teraźniejszych nadzwy
czajnych wewnętrznych i zewnętrznych stosun
ków monarchii, zrobić nżytek z niewykonywanego 
od lat kilka konstytucyjnego prawa, i wyrazić 
swoje zapatryw ania. w najoniżeńszym adresie.

Przyciśniom przesileniem ekonomiczuem, od 
la t wielu ?od! tnojącem dobrobyt Indów Anstrji 
(na nowi, obciąjtońa wdelkiemi. ofiarami polity- 
cznemi i ekonoaucznemi, które przy ostatniej u- 
godzie z krajami korony Węgierskiej poniesiono), 
potrzebowała Aostrja przedewsżyatkiem ' skupie
nia i spokoju.

(Przeciążone) bardzo obciążone Indy Anstrji 
mogły wprawdzie oczekiwać, iż teraz spokojny 
(wewnętrzny i zewnętrzny) rozwój stosunków pań
stwowych, szczera zgodność między rządem a 
Radą państwa, przedewszystkiem zaś obustronna 
energiezna dążność do przywrócenia równowagi 
w gospodarstwie państwowem przez ntorowanie 
znacznych redukcyj i oszczędności, nmożebnią na 
przyszłość ponosić nadal'(ograniczenia i) cięża
ry, jakie na ciała reprezentacyjne i na ludność 
Anstrji wkłada (óbecne traktowanie spraw wspól
nych, tudzież) wydatek na nie.

Aby osiągnąć o dla pomyślności monarchii 
bardzo ważne a naw et decydujące. w,arunki, na 
to nie wystarcza (cuma ie przestrzeganie kon
stytucyjnych przepisów, jeżeli rząd zarazem (dą
ży do tego, aby życzenia ludności, objawiane w 
ciałach reprezentacyjnych, paraliżować postępo
waniem, które może jest w zwyczaju w stosun
kach obcemi mocarstwami, lecz zastosowane

SZKICE KAUKAZU.
CK i je is  Abehasów i Swanetów)

przez
.WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

( C i dalszy).

Boć stara to rzecz, na całej kuli ziemskiej 
Znana, ie  w takich razach młodzi ludzie milczą. 
Poeci mówią, że w takiej chwili serca kochanków 
"tak się czems przepełniają, iż ci ani słowa wy- 
/Zec nie mogą. Poetą nie jestem, więc nie wiem, 
Czy rzeczywiście taka jest przyczyna owego mil 
lżenia, i nie mam żadnego wyobrażenia o wpły

nie, jaki w takich razach serce na krtań wy- 
*lera; wiem tylko, że rzeczywiście przy powlta- 
'iu kochankowie milczą, i fakt ten tu konstatuję, 
"'cale ę nie wdając w jego badanie, bo nie mam

t^tasu. Daniel wreszcie przemówił, snać jego serce 
"Tfprożniać się poczęło.

— Moja m iłar .. droga!... — Westchnął z ca- 
*!tj piersi, i chętnie trzeba wierzyć, że była mu 

Siłą, bo cała jej postać dyszała czystą i silną 
, *Włóścią, z której, doprawdy, mężczyzna może 

A  dumnym Była mu drogą, bo któżby nie ce- 
Kj tikiego dziewczęcia!

— uż jad ę , Niw , — znowu smutnie mó- 
Hł. -  Jadę,... sam o to ojca prosiłem, a terąz 

mi ciężko!...
Nina cała się wstrzęsła i ,  zdziwiona, oczy 

^  niego podniosła.
-  Sam prosiłeś ? — prędko jakby z wyrzu- 

'*®U go zapytała. Głowę opuściła- westchnę!: i po 
^Wili łagodnie, z ufnością znowu mówiła 

Chciałeś jechać, więc jedziesz. Nie pytam cię 
1  "ie sądzę... Ty rycerz, lepiej wiesz, co trzeba... 

'r i  ocznie traebal 
Znowu westchnęła znowu głowę nisko, 

spuściła. Daniel nie w idział lecz czuł, że 
1 °- - j  jej łzan.i zabiegły; jeszcze do niej się zbii- 

i ręką delikatnie otoczył jej kibic, przycisnął 
| 0chanJtę do piersi, i cicho jej szepnął do ucha: 

•— Nino!...
^Izy duto powiedział, czv mało, — któż

oprócz Niny zdoła określić ? Ona tylko czuła i 
rozumiała najdelikatniejszą zmianę w jego losie 
i w chwili, gdy on wymówił jej imię, podniosła 
głowę, ręce jak do modlitwy złożyła, i patrząc 
przed siebie, powoli i cicho mówiła:

— Pojedzie, daleko pojedzie!.. Za sine góry, 
za doły szerokie, czarne przepaści paszcze swe 
za nim rozdziawią, inne słońce będzie mu przy
świecało, inny wiatr włosy jego będzie rozwie
wał . Lecz mnie nie opuści! Przy mnie będzie, jak 
teraz... Gdy kwiatów zechcę narwać, każdy kwiat 
śmieje się do m nie, jego mnie przypomina, — 
zerwać nie m ogę! Gdy do strumyka pobiegnę po 
wodę, — strumyk wciąż jego imię mnie szepcze... 
stoję i słucham, wciąż słucham!... Pojedzie!... 
Każdej itrzenki pobiegnę na skałę, zapytam 
słońca, co mnie od niego przynosi, zapytam wia
tru, czy miły mój o mnie myśli... A jeśli długo, 
długo wracać nie będzie...

— Powrócę, Nno ,  natychmiast powrócę, 
żeby uż odtąd zawsze być razem !

— Cicho!... Shichaj J...
Pochyliła się naprzód, palce do ust przyło

żyła, słuchała.
— Słyszysz, słyszysz ? — mówiła ze zgro

zą. — Któż to mówi, że ty mnie porzucisz ? Kto 
śmie mówić !... Danielu, powiedz, ale głośno tylko, 
powiedz, że mnie nie porzucisz 1

— Nigdy, moje ptaszę małe, nigdy cię nie 
porzucę! Nino, wszakże cię kochani, wiesz o 
tern... jesteś zmartwioną, moja pieszczoszko, i 
smutne ci myśli przychodzą. Nikogo tu nie ma 
i nikt nie mówił, tobie zdawało się... A kto bę
dzie mówił, powiedz mu, że kłamie !

— Kłamie, zawsze będzie kłaniał? Ty zaw
sze kochać mnie będziesz?

Ręce- na szyję nu zarzuciła, oparła się o 
jego piersi, przymknęła nieco powieki, i wprost 
mu w oczy patrzała.

— Zawsze ?...
Głowę opuśc:ła, cała przylgnęła do niego.
— Zawsze! — cicho powtórzyła.
Wnet znowu zadrżała, cofnęła się, i prze

straszona to na niego, to dokoła siebie patrzała
— Znowu ktoś mówi!... p oco mówi!... ach!( . - •  'l

Powiedz mi pćawdę, na co masz skrywać!,/, Ty

mnie już nie chcesz, nie kochaszL! 0 7 Da;uelię 
powiedz lepiej prawdę, ja ci przebaczę1,.. A jeśli 
nie kochasz...

Załamała ręce i głowę w tył odrzuciła.
— Wszystko, wszystko, tylko nie to! Kła

mię! — głośno, z jakąś dziką energją, zawo
łała. — Nie mogłabym przebaczyć! Nie jestem 
w siłach; z grobu wstałabym, żeby ciebie innej 
odebrać!... Nie wiem, cobym zrobiła!

Daniel objął ją, podniósł, jak małe dziecko 
tulił do s.tbie, a siadłszy pod starym dębem, 
trzymał [ją na kolanach, całował i pieścił.

— Uspokój się, — szeptał. — Chętnie zo
stałbym, ale wiesz, ze nie mogę, pojadę lecz, 
wrócę prędzej niż sądzisz, a wteciy już nazawsze 
zostanę z tobą, będę te cudne włosy rozwijał, i 
będę je plątał i czesał, będę całował, palcami 
przebierał, jak teraz...

i rzeczywiście całował jej włosy, szyję, iczy, 
a pod wpływem tych pi -szczot, twarz jej zupeł
nie się wypogod.-iła, w oczach błysnęła wiara i 
miłość.

— Wrócę, żeby rozciąć twoją sznurówkę i 
złożyć ci pierwszy pocałunek męża, a teraz po
zwól ostatni kochanka.

Ten ostatni był tak długi, że at  liście na dę
bie zaczęły się niecierpliwić Stare konary ze 
skrzypem się puruszyly, raz, drugi, — cały dąb 
zaszumiał „Dosyć już, dosyć!“ — stare ku
moszki mitygowały kochanków.

I doprawdy było już dosyć, zwłaszcza, że 
pc skalistej ścieżce ktoś z zamku biegł na dół. 
Nikt nie zaprzeczy, że kochankowie nie robili nic 
złego, że przeciwnie, bawili się bardzo przyje
mnie i wcale niewinnie, że wreszcie każdy chciałby 
bodaj parę razy w życiu tak, jajc oni się bawić, 
a jednak wszyscy przyznają, że postąpili oni 
bardzo naturalnie, gdy posłyszawszy czyjeś kroki, 
wstali, cofnęli się od siebie, jak gdyby przedtein 
o pogodzie debatowali.

Pojawił się Swanet, żołnierz z arużyny sta
rego księcia. Bacznie spojrzał on na Daniela, 
potem na Ninę i sucho, yyymówił:

— Ciebie tam na górze czekają. ,
Daniel spojrzał na .niego, soojrzał na Ninę,—

jak wobec trzecie; osoby mieli, się Kochankowie

pożegnać? Kryć się z miłością przed ludźmi jest 
pewna przyjemność, polegająca nie na samem 
tylko urządzaniu trwożliwych schadzek, lub na 
pocałunkach ognistych, a krótkich jak błyska
wica, kiedy usta drzą z obawy przed niedy- 
skretnem okiem, lecz wypływająca z poczucia 
samozauowolnienia, z powodu, źe się ma tak 
ważną tajemnicę. Ludzie lubią mieć tajemnice, 
nawet tworzą je sobie, a nic nieznaczące jak 
skarb jaki skwapliwie skrywają. Może dla tego 
tak są ochoczy do wykrywania cudzych. Daniel 
chciał mieć tajemnicę, może i Nina zgodziłaby się 
na nią, gdyby nie to, że w takim razie pożegna
nie ich musiałoby być obojętne, lodowe w po
równaniu do ognia, który ich piersi napełniał. 
Nina wahała się chwilę, to bladła, to się cała 
oblewała rumieńeem, — z dziewiczym pasowała 
się wstydem. Ale tak było jednę tylko chwilę; 
miłość przemogła i wstyd i chęć tajemnicy i rzu 
ciła ją v objęcia kochanka.

Płacząc tuliła się do niego, on łzy jej suszył 
pocałunkami, a Swanet spokojnie i obojętnie pa
trzał na nich i czekał. A kiedy nareszcie za
uważył; że mógł już przemówić, wówczas zbliżył 
się i ręce im na ramiona położył.

— Czy się z nią bawisz, — zapytał Da
niela, — czy też chcesz wziąć ją za żonę ?

— Za żonę! Wróciwszy, Wnet ją zaślubię. 
Ty wszakże przeczyć nie będziesz?

— Bynajmniej. ChGę szczęcia i spokoju 
siostry. Wierzę, że szczerze mówisz, co myś
l i s z ,  lecz myśli się zmieniają, a z niemi i mowa — 
co wtedy?

— Dla czego mają się zmienić ?
— Wszakże; się zdarza! Ale mniejsza oto, 

skoro iesteś pewny siebie. W  podróży spotkasz 
wiele-pięknyct. Iziewcząt, bogatych i znacznego 
ródu; pamiętaj więc wówczas, że od ciebie za
leży szczęście Niny i że jej szczęście nie jest 
mnie obojętne.

MóWił ipok< jnie, ruwnym głosem jednak 
ostatnie wyrazy podkreślił w ten sposób, że Da
niel odczuł w nich groźbę. Nasrożył się wiec, 
brwi zsunął i dumnie w tył sitf przechylił

—1 Co to ma znaczyć, Sarkisie?
Sarkis spostrzegł, że rozmowa mogła przy

jąć obrót więcej nieprzyjemny dla Niny, niż dla 
nich samych. Postanowił więc ją przerwać i 
w tym celu powiedział pć łżartem, pół serio.

— Nic, chciałem się przekonać, czy mocno 
Nmę kochasz i bardzo się cieszę z moich spo
strzeżeń. Musisz bardo ją kochać, skoro moj a 
wątpliwość tak cię obraziła:

Jakiem źe spojrzeniem podziękowała mu Nina 
za te wyrazy! Radość szczęście patrzały z jej 
oczu, które ona z głęboką wdzięcznością zwró
ciła na brata, Sarkis uśmiechnął się, dłoń jej 
uścisnął i dobrodusznie powiedział

— No, żegnajcie się, bo czas mu iść dawno.
Pożegnali się iak s.ę należało, Opisywać tej

' sceny nie będę. bo każdy sam sobie lepiej ode 
mnie odtworzy ją według własnego upodobania; 
muszę jednak zauważyć, że Daniel ani razu ręki 
Niny nie pocałował, bo według mniemania gó
rali całowanie ręki nie sprawia żadnej przyje
mności, ani biernej, ani czynnej osobie. Dodam 
jeszcze, że pożegnanie to trwało dość długo, bo 
okazało się, że kochankowie o wielu rzeczach 
mieli jeszcze do pomówienia. Zaczęli więc spieszną 

Rozmowę, wcale nie myśląc jej skończyć. ■>

( Skończyli wreszcie i "ozeszli się; Nina po
woli, ciągle się zatrzymując i obracając, szła do 
aułu, a Sarkis z DanLiem pospieszyli do zamku.

-  Dobry z ciebie ryczerz, Danielu, — mó-. 
wił Sarkis po drodze. — Jesteś odważny, we
soły i szczery; mężczyźni ciebie lubią, kobiety 
bez wyjątku kochają, ale ty bodaj czy potrafisz 
dłużej miesiąca kochać dziewczynę. Otóż dla 
tego muszę cię uprzedzić, że co będziesz o Ninie , 
myślał pc powrocie, to mnie nic nie obchodzi, 
ale ona musi być szczęśliwą choćby kosztem 
twego szczęścia!

t
— Dobrze, mój kochany Sarkisie! W yszoruj 

oczy piaskiem, bo widocznie wyrosła na nich 
skóra, tak że słońca nie widzisz, w szędzfe ci 
ciemno.

(C. d. n.)



do własnej reprezentacji Indowej, może doprowa* j
dzić tylko do podkopania systemu parlamentar
nego, i do krzewienia powszechnej pesymisty
cznej podejrzliwości) takiego trzyma się postępc 
wania, które zdolne jest paraliżować objawiane 
w ciałach reprezentacyjnych życzenia ludności, i 
tcmsamem prowadzić do podkopania systemu par 
lamentarnego. j

Patrjotyzm ludów Austrji, ich niezachwiana 
przychylność dla osoby W. c. Mości, wypróbo
wana często ich ofiarność dla bezpieczeństwa i 
powodzenia monarchii, daj) każdemu konstytu
cyjnemu rządowi rękojmię zupełną, iż otwar'e i 
bez ogródek uczynione przedstawienia wewnętrz-1 
nego i zewnętrznego musu państwowego w kor
poracjach reprezentacyjnych, może zawsze liczjć 
ua jednomyślną przychylność. ■

(Izba poselska w dotychczasowe! i postępo-: 
waniu rządu czuła często brak tej otwartości i 
rzetelności. W teraźniejszych okolicznościach je
dnak widzi ona potrzebę pominąć kwestje w e-, 
wnętrzne, i przypatrzyć się jedynie zewnętrzne-; 
mu położeniu monarchii, od którego wewnętrzna 
przyszłość państwowa w sposób bardzo znaczny: 
jest zawisłą.)

Izba poselska _ musi ubolewać nad brakiem 
takiej otwartości i rzetelności w postępowaniu, 
jakiego się rząd co do spraw wschodnich otrzy
mał wobec ciał reprezentacyjnych.

Od początku zawikłań wschodnich pojawił) 
się w Izbie poselskiej kilkakrotne obawy, i za- j 
pytywano rządu co do kierunku i celów poli
tyki zagranicznej. (Już dnia 21. października 
1876 115 członków Izby poselskiej postawiło j 
kategoryczne pytanie do rządu, czy zechce użyć 
swojego wpływu tak, aby także przy wybuchn 
ewentualnej wojny wschodniej Austro-W ęgrom 
zachowany był spokój, a w ogóle żeby usunięta 
była wszelka dążność do nabycia obcych terry- 
torjów. I  rząd odpowiedział na to pytanie d. 
27. października 1876 również bardzo katego
rycznie, że s polityka monarchii przedewszyst- 
kiem skierowaną jest ka otrzymania pokoja, w 
skatek czego wykluczoną jest sama przez Bię 
wszelka dążność do nabycia obcych terrytorjów.* 
W podobny, uspakajający, choć bardziej ogólni
kowy sposób opiewały odpowiedzi rządu na pó
źniejsze interpelacje, i jeszcze d. 14. maja 1878 
oświadczył rząd, że pogłoski o zamierzonem 
wkroczenia do Bośuii są bezzasadne.)

W odpowiedziach na te zapytania rząd kil- 
kakroć zapewniał, że polityka monarchii zmierza 
przedewszystkiem do zachowania pokoju, i że 
temsamem samo przezsię wykluczoną jest WBzelka 
dążność do nabycia obcego terrytorjum. I  jeszcze 
d. 14. maja 1878 oświadczył się w sposób, ka
żący wnosić, iż ten kierunek nadal zachowanym 
zostanie.

Również w delegacjach rząd wspólny za
przeczał wszelkim zamiarom okkapacji lab an- 
nekąji, i tylko na wypadek nieprzewidzinych 
zdarzeń i niezbędnej potrzeby zażądał i (tego 
wyraz w projekcie Eoppa niema) wyrobił Bobie 
kredytu 60-milionowy. Zaledwo jednak prze
brzmiały te zapewnienia i ciała reprezentacyjne 
zostały odroczone: kazał sobie rząd traktatem  
berlińskim udzielić mandat do obsadzenia Bośnii 
i Hercegowiny.

(W  sprzeczności z postanowieniami konsty
tucji i ustawy wojskowej) przystąpiono bezzwło
cznie do wykonania okkapacji, zarządzono czę
ściową mobilizację armii, tadzież wkroczenie ta 
kowej (do obcego kraju, chociaż nie było ża
dnego easus beUi), za granice monarchii, ni< ąa- 
siągnąwszy wprzódy na to wyjątkowe ił zbroj
nych użycie przyzwolenia ciał reprezeLtacyjnych, 
jak  tego przepisy konstytucji i ustawy wojskowej 
wmyagają.

Zapowieaziana jako marsz pokojowy okku- 
pacja wywołała faktyczną wojnę, której (końca) 
następstw przewidzieć jeszcze nie można.

Nałożono na ludność niepowetowane ofiary 
w krwi i pieniądzach. Ze zwykłem poczuciem 
obowiązku, z podziwu godną (wyrazu tego w pro
jekcie Koppa niema) wytrwałością i męztwem 
(żołnierze i rezerwiści) armia spełniła zwycięzko 
swoje cierniowe zadanie. Lecz (wiele) tysięcy 
padło zabitych, rannych i chorych a nędza nie- 
wysłowiona czeka ich rodziny.

I  wszystko to stało się, zanim ciała repre
zentacyjne mogły wziąć pod konstytucyjne obrady 
traktat berliński, — a stało się, chociaż ludność 
Austrji (choćby jednem słówkiem) nie została od 
rządu objaśnioną, jakie to nieprzewidziane zda
rzenia wywołały niezbędną konieczność okkupacji, 
i czy przez tę okupację nie zaczęło się nabywa
nie obcych terytorjów? (Izba poselska nie może 
się pozbyć ciężkiej obawy, że taka akcja dopro
wadzić musi na wewnątrz do nowych prawo- 
politycznych zawichrzeń i do ruiny finansowej, 
na zewnątrz zaś do groźnych zawikłań i starć.

Izba posłów ma sobie za obowiązek, pod
nieść już dzisiaj, jakie nowe zamieszki pod 
względem prawno-politycznym i jakie nader po
ważne niebezpieczeństwa pod względem finanso
wym koniecznie yniknąć by musiały z takiej 
akcji, i że ta  akcja także na zewnątrz mogłaby 
do groźnych zawikłań dać powód.

Najj. Panie 1
Izba poselska ma to przekonanie, że lady 

Aastrji dla Bwej ukochanej ojczyzny, dlr swojej 
dynastji gotowe są oddać krew i mienie, i źe o- 
bowiązana do broni lndność każdej chwili bez
warunkowo i bezzwłocznie z rezygnacyjnem po 
święceniem usłucha głosn swego dostojnego cesa
rza i pana. Ale nawet w państwach niekonsty
tucyjnych (lud spodziewa się jasnego i otwarte 
go przedstawienia) ludowi dawane bywa jasne i 
otwarte przedstawienie celów, dla których w za
miarze prowadzenia wojen zewnętrznych czyni 
się apelacja do (powszechnego) obowiązku płace
nia podatków i noszenia broni.

Izbi poselska podejmując na nowo swoją 
czynność konstytucyjną, składa W. ces. Mości z 
uszanowaniem najnniżeńszą prośbę:

W. ces. Mość raczy łaskawie przyjąć wia
domość o głębokiem zaniepokojenia, jakie opano
wało lud Aastrji, gdy losy państwa skierowano 
na całkiem nowe, niebezpieczne tory, nie słucha
jąc głosn powołanych konstytucją reprezentan
tów.

W. ces. Mość raczy najłaskawiej rozkazać, 
aby przynajmniej teraz jeszcze rząd złożył o 
tw arte i stanowcze oświadczenie co do tenden- 
2 ?  * Ci f ^  P°lityki zewnętrznej, a osobliwie co 
ao tych nieprzewidzianych zdarzeń, które wyka-
Bośnif ^Hercego* ^onieczno^  w°ienoej okkapacji

Przystępując nanowo do swojej czynności

2,0i?  0tW4rt® i stanowcze o- świadczenia co do zamiarów i celów tb-
w ZieŻ C'* d? tycl1 nieprzewidzianych

cia^BońnU’ i w l6 spra? ily» ie  wojenna okkupa- cja Bośmi i Hercegowiny niezbędna sie oka**)*-
spodziewa się! że n a &

kroW ^ODÓkiet i w ąt 1LZe, ^ iE^zi?te  żadne dalsze 
t / S d  k K S i raktat f i ń s k i  nfe zostanie wzię- 
7 pod konstytucyjne traktowanie Rady państwa

Wobec arcypowałnego położenia, w jakiem {na oku cenę swojej neutralności — Bośnię i ’strja z stolicą Wiedniem (w r. 1878 figurowała i
się monarchia znajduje, zdaje się atoli Radzie ■ Hercegowino — jak trafnie Derby w parlamea- tylko z 16.001 ■&'<.), dalej idzie Styrja z 35.000 
państwa, żc niepowiuna ani chwili ociągać się z ci o oświadczał, że Austrja już w r, 1875 i 1876 zł. (w r. i>. 15.500 zf.), następnie Morawa z 
wynurzeniem — w niezłomnej wierności i z nie traktowała z Moskwą o Bośnię. Wobec tych 118.000 zł. (w r. b. 10 000 zt.), Czechy z 15 000 
ograniczonem zaufaniem do wysokiej mądrości i.faktów trudno będzie zasłaniać się mandatem sl. (w r. b. tak samo). Stosunek ten atoli znaj- 
ojcowskiego serca W. c. Mości, dawcy konstyta-' emopejskim!“ i duje właściwą ilustrację dopiero przez porówna-
cji i najwyższego jej obrońcy uniżonej prośby: Dołączone do lista ezpose obejmuje 11 ła  , ®ie liczb wyrażających odsetki ud zaległości po-

Racz _ Najj. Panie najłaskawiej przyjąć dojm^w dziennika Egyetertes. Szczegóły tegoż są i datkowych. Tu nasamprzód idzie Dolna Austrja 
wiadomości zaniepokojenie, jakie ogarnęło ludyjwhrótkości następujące: Sprawa bośniacka w z 200.000 zł. (w r. b. 180.000zł.), dalej Czechy
A ui ;rji, gdy losy monarc i zwrócono na cał-1 swej teraźniejszej postaci pojawiła się nasam- 
kiem nowe, niebezpieczne tory, nie wysłnchawBzy j pnód w r.fll851. Książę Szwarzenberg przedło- 
głosu powołanych ka temu konstytucją repi e - ; żyj wtedy cesarzowi memorandum, wykazujące 
zentantów. | potrzebę rozszerzenia panowania austro-niemie-

(WcMość raczy nakoniee najł&skwiej rozpo-■ ckiigo aż do Saloniki. Następcy jego nie mieli 
rządzić, aby przy zrobienia, jakiegokolwiek ds nal źytego wyobrażenia, jak się do tbgo żabie 
szego kroku trak ta t berliński został oddany do Buo Schauenstein trzymał się bezbarwnej
zatwierdzenia Rady państwa. j polityki Metternicha, podczas kiedy w gabinecie

(Z niezłomną wiernością i poddanością zwra* hr. Rruck hvł ener^icznem wTstanienif i

z 90.000 zł. (w r. b. 80500 zł.), potem dopiero 
Galicja z 55.000 zł. (w r. b. 50000 zł.),' & da
lej Styrja z 20 000 zł. (w r . b. tak  samo). Na 
całe państwo wynoszą odsetki od zaległości po
datkowych 417.000 zł.; gdyby tedy koszta egże- 
kneji były obliczane w stosunku zaległości, przy
padłoby ua Galicję 13189°/, wszystkich na ca 
łe państwo kosztów egzekucji. Rozumie t>i3, że 
koszta egzekucji wracają się skarbowi sowicie;

błogosławi Prusy i Włochy bardzo dwuznaczną grały
Galicji 

przewyższa Galicję tylko Dolna Austrja *Austrję, niechaj Bóg zachowa
Moc.ść!") -roi}. Musiano poprzestać ua warowaniu swobody !liczbą 65Ó00 zł. (iy r. b. 45 000 zł.), ale niżej

Oby Bóg chronił Austrję, oby Bóg zachował Dunaju. Bośniacko-salonick j  plany rozchwiały ’ stoi Styrja z 40.00U zł. (w r. b. 26 000 zł.), da-
i błogosławił W. c. Mośćl" ś i |  Nadeszło powstanie polskie w r. 1863. N a-;lej Morawa z 20 000 zł. ó? r. b. 12 000 zł.), na-

--------------- pdbon III. przez osobę zanfaną zaproponował' stgpnie Czechy z 16.000 zł. (w r. b. tak samo)
Walcząca niezmordowanie na kresach na- j Austrji, aby w zamian za Wołoszczyznę i Muł- Z czego wszystkiego wynika, że w Galicji i w

szych Gwiazdka Cieszyńska, podaje następujący i tany oddała Galicję na rzecz Polski. Austrja z Styrji mimo największych zaległości podatko
krótki pogląd na czynność sejmu szlązkiego w * pcizątka nie byłą od tego, ale równocześnie żą-' ch egzekucja podatków jest prowadzona naj
ostatniej sesji: dałi także Bośnię i Hercegowinę jako wynagro- energ *uiej, niewątpliwie dla tego, że kraje te

„Z wielu Btron uznano potrzebę zniesienia' czeiie za utratę  Lombardii. Napoleon jedna- są ubogie i stąd  nii dają skarbowi takich gwa
lub odmiany niektórych ustaw tak  zwanych libe-j nie uważał za rzecz stosowną wtedy już rozwi- (rancyj co do niszczenia podatków, jak kraje bo
ralnych. Ta dążność pokazała się na wszystkicn; Jąć spra «rę wschodnią, i porzucił cały plan gate.
prawie sejmach, także i w sejmie szlązkim. Lecz Powstanie polskie upadło. Po zawurciu pokoja j Podatki z Galicji mają w r. 1879 wynosić:

praskiego (1866 Beuśt zamierzał nadać Au-j  1. Podatki bezpośrednie: podatek gruntowy
strj przewagę na  Wschodzie, i to nawet w brew ' wraz z dodatkami państwo weini 4,508 090 zh\, 
MoS*»!e, a przy pomocy księstw naddunajskich. | czyli o 15.000 złr więcej niż w r. b. (z całego 
Abj sobie pozyskać Serbię, zniewolił Turków do;państwa 36 900.000 złr., t. j. tyle, Ile uchwalono 
opu^ńlenia Balgradu, ale ks. Michał serbski, j także na r. b); podatek domowo-czynszowy

sejm szlązki w większości swojej pokazał się tej 
dążności przeciwnym, i pragnie zachować do
tychczasowy porządek. Oto poseł Cieńciała po
stawił wniosek przeciw lichwie, bo prawie wszyst
kim mieszkańcom jest jasno jak na dłoni, w ile _ 
najlepszej krwi z ludu wysysają pijawki lichwiar- uwsi ‘ąc Serbję za Sabandję wschodnią,
skie, i wszyscy ci czują gorącą potrzebę jak naj
prędszej pomocy. Wszelako dla większości sejmu 
szlązkiego ta  rzecz nie była jasną, i ta  potrzeba 
nie wydawała się naglącą, bo postanowił odro
czyć Bprawę do przyszłej sesji, a tymczasem za
sięgać bliższych wiadomości. Taka powolność i 
oziębłość nie daje wielkiej nadziei, że sejm po
czyni bardzo energiczne kroki. — Dragą sprawą 
był wniosel przeciw pijaństwa. Także tutaj na-

chc a zrzec się nadziei do Bośnii.
nie -1,116.000 złr., czyli o 1000 złr. mniej (z całego 

państwa 16,900.000 złr., t. j. o 100.000 złr.
Wojna francuzko-pruska pokrzyżowała do j więcej); podatek domowo-klasowy 1,581.000 złr., 

reszty kierunki Beusta i wtajemniczonego już,czvli o 14.000 złr. więcej (z całego państwa 
wówczas we wszystko Andrassego. Benst upadł ,6,750.000 złr.. t. j. o 50.000 złr. więcej; podatek 
by srobić miejsce Andrassemn, niewzruszonemu (zarobkowy 691.000 złr., czyli o 36.000 złr. wię- 
przjjacielowi Bismarka. Czesi przez Riegera j cej); podatek dochodowy 2,093.000 złr., czyli o 
oświadczyli w Wiedniu, że Słowianie będą po- j 83.000 złr. mniej (z całego państwa 19,500.000 
pier&ć dynastję przy nabycia Bośnii, i zama-Szłr., t. j. o 500 000 złr. mniej); pięcioprocentowy 
rzono w Wiedniu o założeniu państwa zacho- j podatek od dochodu z budynków wolnych od 

daremnie mówiono, ile* to rodzin gubi pijaństwo, ■ dnio słowiańskiego. Aby się zapewnić od Mo- j podatku domowo-czyszowego (w latach poprze- 
ile ludzi przed czasem w grób wtrąca, ile m a-| 3kw? Audrassy przy pomocy Bismarka urzą-jdnich wcale nie zachodzący w budżecie) ma dać
jątków niszczy, ile okropności sprawia, — wszyst- j dził pierwszy zjazd w Berlinie, i tam nłoźono p lan , z  Galicji 60.000 złr. (z całego państwa 1,300.000
ko na darmo. Zwolennicy kieruuku spirytusowe- j rozbioru Turcji, mającego się rozpocząć od wy-j złr.: opłaty za egzekucje podatkowe 60 000 złr.,
go odpowiedzieli, że takie prawo nic nie porno- wołania ruehu rewolucyjnego w Turcji. Moskwa jeżyli tyle co i w roku bież. (z całego państwa
że, żeby było hańbą takie prawo (a więc nie zażąi: ła  tam niepodległości dla małych państe-j 263.000 złr., t. j. o 53.000 złr. więcej); od? tki
przeszkadzać pijaństwu jest honorową sprawą), wek słowiańskich. A asti,a przystała na to pod jod zaległości podatkowych 55.000 złr., czyli o
że nie można mieć dla Szlązka osobnego prawa, j warunkiem posiadania Bośnii i Hercegowiny.15.000 złr. więcej (z całego państwa 417.C00 zlr. 
i podobnemi szermowano wykrętami. Skończyło J&Ł sprężyny rewolncyjne w ruch puszczano po jt. j. o 27.000 złr. więcej. Razem przeto podat- 
się na tem, że uchwalono tylko, aby godzin tak kolei, -ttc wiadomo. Po podróży cesarza Fran-jków  bezpośrednich 10,164.000 złr., czyli o 46.000 
zwanych policyjnych ściśle przestrzegano i aby < ciszta Józefa do Dalmacji wybuchło powstanie j więcej z całego państwa 91,080.000 złr., t. j. o 
koncesyj szynkowych nie tak łatwo udzielano, a j w Hercegowinie, a w kilka miesięcy wojna: 1,080.000 złr. więcej). Wypada tu nadmienić, że 
więc mniej więcej tyle co nic. Dodatek ks. Swie- j serbsko-turecka. Dla wzmocnienia kontraktów j liczby powyższe są preliminowane wedle zasady 
iaan a Ku a>runiri cnkitn i dni < arcyksiąże Albrecht zjechał do Moskwy, Rodich ’ zaokrąglenia i prawdopodobnego niszczenia siężego, aby szynki gorzałczane w soboty i 
przed świętami zamykano dwie godziny wczc- jj robił wizyty 
śniej, odrzucono większością jednego głosu. ; stadzie car

„Mówiono także o ułatwieniach co do o- 
statnich dwa lat szkolnych. I tutaj daremnie 
pokazywano na wielkie ciężary, i jako to nie 
człowiek jest dla szkoły, ala szkoła dla człowie
ka. Ale daremne mówienie: uchwalono tylko, 
aby Wydział krajowy dowiadywał się, czyby by
ło dobrze, gdyby w miastach Rady szkolne miej
scowe, a po wsiach Rady szkolne powiatowe nie
jakie ułatwienia w pewnych okolicznościach do
puścić mogły. Później ta  sprawa przyjść ma 
znów na porządek dzieuuy. Otóż cały ten wnio
sek nie jest ni masny ni słony, zobaczymy eo 
będzie daląj. Oprócz tego, różnica jest uczytiio-. 
na w nim między miastami i wsiami, te osta
tnie bardzo poniżająca; dlaczego też powiedzia
no na. to w Bejmie, że kiedy chodzi o ciężary, 
nigdy jeszcze nie słyszano zarzutu: chłop je
szcze nieoświecony, trzeba mu ułatwić ciężary!
Lecz kiedy chodziło o prawa, zaraz znajdują się 
opiekunowie troskliwi, którzy je obcinają, aby 
dla chłopa nie były zbyt wielkie.

_Jak się okazuje, nie ubliżono lichwiarzom, 
zaszanowano pijaków i szynkarzów, nie nlżono 
ciężarów szkolnych, ale jak  niektórzy zapewnia
ją, główna rzecz nratowana: gdyż prawa libe
ralne nienaruszone jaśnieją w całym blasku.
Niech to będzie wskazówką dla ludności przy 
przyszłych wyborach, aby obierać ludzi prakty
cznych, a nie tak zwanych teoretyków, którzy 
chcą, aby życie i lud stosował się do ich nauk 

zasad, nie zaś zasady i nauki do życia i do 
ludu. Boć lepiej groch rzncać na ścianę, niż 
przekonywać ludzi, którym więcej zależy na tem, 
czy prawo brzmi szumnie liberalnie, niż na tem, 
czy odpowiada życzeniom ludn, i czy jest na 
szkodę, czy na korzyść. Wszelako już ta  okoli
czność, że ściągnięto na niektóre prawa zgnbne 
lab szkodliwe, że zatrząśnięto przesądami, które 
nwaiano dotąd za nietykalne, słowem, że poro
szono tę sprawę, .— już ta  okoliczność zasługu
je na nwagę. Początek bowiem zawsze jest naj
trudniejszy, ale ł -n prąd, który pojawił się nie- 
tylko w sejmie Bzląskim, ale jak  wspomniano 
prawie we wszystkich sejmach, będzie się sta
wał coraz BilniejBzym, aż przełamie wszystkie 
zapory.

W s z y s t k i e  wnioski dotąd wspomnioae 
wyszły ze s t r o n y  n a r o d o w e j ;  bo chociaż 
postawione były niektóre także z innej 
strony, to tylko w skatek tego, że już dawniej 
strona narodowa dała pochop do tego. U niektó- 
rych stawiających je było nawet widać, że im 
.iżeci nie idzie bardzo z serca, że nawet ani nie 
myślą na serjo coś uczynić, ale że im chodzi 
tylko o to, aby ubiedz drugich, i aby się zda
wało, że oni to zajmują Bię tem* iprawamr W i
dać ztąd, jak silna mnsi być ta  dążność, Skoro 
nawet i jej przeciwnicy muszą Btanąć po jej stro
nie, chociaż nieraz tylko w zamiarze kierowania 
nią tak, aby nie przyszła do zwycięztwa.

w Cetyni. Na zjeździe w Reich- * opodatkowanych z swej powinności; za podstawę 
zagwarantował Austrji anneksjęi ;aś wzięte są liczby podatków przepisanych rze- 

Bośnii. Sczywiście na r. 1878, wedle których przypisano
We dwa tygodnie później zaczęły się roz-1 w Galicji: podatku gruntowego 4,619.090 złr. 

ruchy w Bułgarji. Podczas rokowań p oko jo wy et ' na całe państwo 37,563.314 z łr) , domowo-czyn- 
serbsto-tureckich Nowików i Snmoroków wzy- gzowego 1 283.453 złr. (na c. p. 17,374.265 złr.), 
wali Austrję. aby zajęła Bośnię i skompromito- domowo-klasowego 1,631.086 złr. (ua c. p 
wała się. Andrassy jednak uznał za rzecz s to -; 6,823.119 zfr.); zarobkowego 758.439złr., (na c. p 
sowną, czekać aż Turcja straci siłę oporu. 116,9^24 545 złr.), dochodowego 2,263.268 złr. (na 
razy prasa półurzędowa podnosiła myśl aneksjifte. p. 18,571.291 złr.), pięcioprocentowego od bu
tyle razy szły urgensa Moskwy w tym kie run- jdyuków zwolnionych 55.293 złr. (na c. p. złr. 
k u , r  podczas klęsk Moskwy pod Plewną %  i 1,269.173) Opłaty sa egzekucje i odsetki od za- 
sięsły1' punktu kulminacyjnego, bo Serbja z oba- ległości nie są naturalnie przedmiotem rozkładu, 
wy j>rM# Vustrją wahała się mszyć Moska1 o r ^  Cła m;1j ddć doch(>da brutto 889.19< złr.,
U& W t p r ł d  tA  PA T  H a  W i o r t t o i o r  . /» in - ,  ’ 4 j /  . Ł •*.?netto 655.470 Złr. (z żutego państw- ’irtłfóofW*'r 

21,450.000 złr., netto 9,800.000 złr.) Czechy i
iVtedj! to car wy?ł*ł do Wiednia 

swojego jbdjntanta przybocznego. Po wojnie za 
częła Moskwa grę przeciwko Aastrji. To roz
gniewało hr. Andrassego i nrtedy rozpoczął on 
rokowania z Anglją, ale tylko na to, aby wy
wołać nowe obietnice ze strony Moskwy. Żądał 
od Anęlji subsydjów. Parlam entarna Anglja nie 
mogła ich przyrzekać, a tymczasem Ignatiew 
przyjechawszy do Wiednia odświeżył gwaran
cje Moskwy co do Bośnji. W skutek tego na _
kongresie A ustrja nie sprzeciwiała się prelen- ? ̂ 7  W “porównaniu z“ r. 1878 ~będzie“z Galk[i do”- 
sjom Moskwy. Sądziła bowiem, że Moskwa sa*jchodu netto mniej o 201.980 złr. (z całego pań- 
ma wystąpi z ofertą, przyznającą strji Bo- 8t wa maiej o 3,450.000 zlr.); dopłata Czechom 
śnie i Hercegowinę. Nie mogąc się tego docze-' ^ ę ^ ie  o 1542.460 złr. większa, Morawę zaś o
kać, Andrassy zagroził nawet pewnej chw ili; 299 810 złr. m„.ejsza.
opuszczeniem kongresu. Na prośbę Bismarka gdy j , , . . . . , .
z wnioskiem o mandat do okupacji Bośnji wy- 3 , ^ dd^tjc,1 pośrednie, mianowicie : p o d a li
stąpił Salisbury tem snadniej, że miał już w rfP o ż y w c z e  4,947.260 zlr. czyli o 48.000 zlr. wię- 
zanadrzu anneksję Cypru dla Anglji. Takim tc Csi .* ^ 9  na r ; -°
tokiem intryg powstał art. 25 trak tatu  V,' °L z ,r ’ .wl8?eD'

Morawa stanowią ta  szczególniejszy w yjątek; z 
powouu restytucji podatku spożywczego od cu 
kro, piwa i wina, wywożonych za granicę, któ
ra to restytucja wynosi dla Czech 7,150.000 złr., 
dla Morawy 400.000 zł. (dla Galicji tylko 48.000 
złr.), dwa kraje te nietylko nie dają ż&duego do
chodu netto, lecz owszem skarb dopłaci jeszcze 

jCzechoar 1,575.700 złr., Morawie zaś 124.750

zł. (na rok 1878 r,chwalono ‘*4,782.100 zł.); di
chody 20,563.191' złf (na r. b. uchwało®'1 
20,180.943 zł.).

Ns Galicję przeznaczono wydatki nasi, 
pojące:

1. na szkoły przemysłowe 4079 zł., czyli o 
1591 zł. mniej niż na r. b. (na całe państ*0 
217.332 zł., t. j. 5.432 zł. więcej niż uchwało®0 
ua r. b.), mianowicie; na szkołę Btolarską i t°' 
karską w Zakopanem 1000 zł* na szkołę kos*) 
karską w Krakowie 1.729 zł., na szkołę gari- 
carską w Kołomyi 1.350 zł., knrs Dończosznir 
t 1 ra machino wego we Lwowie zwinięty;

2. na urzędy cymentnicze 36.480 zł., cz; 
o 2.724 zł. mniej, niż na r.b . (n i całe państw0 
428.691 zł., t. j. o 4.309 zł. mniej niż uchws* 
łono na r. b.), w Rohatynie będzie otworzony 
nowy nrząd cymentaiczy;

3. na poczty: na Galicją wschodnią 1,288.740 
zł., zachodnią 474.780 zł., razem 1,763.520 zli
czyli o 21.550 zł. mniej (na całe pańs*W°
14.569.000 sł„  t. j. 101 000 zł. maiej);

4 na telegrafy. na Gelicję wschodu
278.440 zł., na zachodnią 113. L70 7!., razei 
391.610 zł.| czyli o 6 334 zl. mniej) (na 
państwo 3,609.000 zł., t. j. 33.000 zł. mniej);

5. na skarbowe drogi żelazne: Tarnowsk1 
Leluchowską 344 700 zł., czyli o 44.700 zł. wij* 
cej niż przyzwolono na r. b., na Naddniestrza®' 
ską 444 000 zł., czyli o 110.200 zł. mniej; r* 
zem przeto 788 700 zł. czyli o 65.500 zł. mni°) 
(na całe państwo 3,406.540 z l;  t. j. o 279.66 
zł. mniej), na drodze Tarnowsko-Leluchowsk 
ma być utworzony przystanek pod ŻegiestowelSr 
a stacje Grybów, Sącz i Muszyn* mają być P°‘ 
większone.

Dochody zaś z Galicji są
1. z poczt: z Galicji wschód. 946.250 zł, * 

zachodniej 473 950 zł., razem 1,420 200 zł., cz)' 
li o 17.180 zł. więcej niż uchwalono na r. b. I* 
całego państwa 15,000.000 zł., t. j. 200.000 
wi9ceJ);

2. z telegrafów: z Galicji wschouńiej 193.56W 
zł., z zachodniej 87.600 zl., razem 281.160 to 
czyli o 11.440 zł. mniej liż uchwalono na r, k 
(z caiego państwa 3,263 000 zł., t. j. o 123.00* 
zł. więcej);

3 zjskarbowych dróg żelaznych larnoW' 
sko-L1 ‘lachowskiej 320.000 zł., czyli o 20.000**; 
więcej niż na r. b„ z Naddnicstrzaóskiel,343.00P 
zł., czyli o 23.000 zł. więcej, razem 663.000 zl-’ 
czyli o 43.000 zł. więcej (z «ałego państw* 
1,500.291 zł. t. j. o 100 648 zł. więcej), •

X II. Ministerstwo rolnictwa, Wyaatk* 
10,5?* 480 zł. na rok 1878 uchwalono 10,866.401 
z ł , dochody 10,101.761 zł. (na r. b. ucKwalo®0 
10,481.240 zł.)

Wydatków na Galicję i dochodów % Jalidi1 
niestety podać nie możemy, braknie nam bowiem 
danych.

XIII. Ministerstwo sprawiedliwości. Wydatki 
21,088 520 zł. (na r. 1878 uchwalono 21 115.508 
zł.); iochody 575.800 zł. (ua r. b. nchwalon0 
614 174 zł.).

Wydatki na Galicję wynoszą tu: na sądr 
wnictwo 3,368.400 zł., czyli o 30.000 zł. mnidl 
niż na r. 1878 (na całe państwo 16.763 zł., t. j 
o 63.000 zł. więcej); na więzienia 368.100 zL 
czyli o 17,200 zł. mniej (na całe państw0
2.350.000 zł., t. j. o 50.000 zł. więcęj; n*\dto jefljj 
na nowe budowle więzienne dla Galicj: 71.3$ 
zł., (na całe państwo 119.710 zł.).

Dochody z Galicji są: z sądownictwa 67$ 
zł., czyli o 13 zł. mniej niż w roku 1878 (z c* 
łego państwa 11.174 czyli 1226 zł. mnięj) *, 
z więzień 108,919 zł., czyli o 6.100 zł. wię®
(z całego państwa 603.000 z ł . t. j. o 36.6C'

Ta
lińskiego.

Projekt budżetowy
na r. 1879 w Galicji.

X . Ministerstwo skarbu. W /datk. 73,686.550 
zł. (na r. 1878 uchwalono 72,241.592 zł.); do
chody 338,656.979 zł. (aa rok bieżący uchwalo
no 325.412.000 zł.)

Z działa administracji finansowej nie wy
szczególniamy wszystkich wydatków na Galicję 
wedle poszczególnych tytnłów i różnic między 
preliminarzem na r. 1879 a uchwałami na rok 
1878; w ogólności zmniejszają się one lab po
większają w stosunku innych krajów; tylko wy
datki na regulację podatku gruntowego stanowią 
W wyjątek, a przedstawiają się jak  następuje: 
Na, wszystkie w całem państwie komisje 1 pod- 
kojijiąje *rajowe wydatki na r. 1879 są prelimi-

List Koszuta.
Z Baccarone al Colegno z datą 19. paź

dziernika ogłaszają dzienniki peszteńskie list 
Koszntha, którj może słożyć za illnstrację spra
wy bośniackiej. „Dziwićby się należało, gdyby 
sejm miał sankcjonować politykę okkupacyjną, 
pisze Koszuth. Rząd zasłania się mandatem eu
ropejskim, wprowadza w błąd i mistyfikuje. 
Lecz trzeba ma zdjąć maskę. Otrzymałem 
właśnie od osoby dobrze poinformowanej szcze
góły, które świadczą, że idea okkupacyjna nie 
była ideą kongresu, ale choroby wiedeńskiej po
lityki gabinetowej. Równocześnie z postanowie
niem wojny postanowiono _ także okkupaejf Bo
śnii — na zjezdzie w Reichstadzie (1876 — 8. 
l i p r ,). Śmiać się muszę, iż był czas, kiedy 
roz. isywadem, się nad tem, co Andrassy winien 
zrybić, aby zapobiedz resrostowi wpływu mos 
kiewskiego. "Właśnie wtedy hr. Audrassy kon- 
■™'rc a ł z Moskwą. I  dziś widzimy; jak słusznie 
Said baBza żalił się na Austrję, iż ma zawsze

i wypada nadmienić, że podatek od okowity o.J ie 
I dla Galicji z 2,423 000 złr. na 2,559.000 złr , 
5 czyli o 136 000 złr. (dla całego państwa o 500 

.ysięcy złr.), od wina i moszczą o 1.000 złr. (dla 
c. p. o 22.000 złr.) natomiast zmniejsza się po
datek od piwa o 63 000 złr. (dla całego pań
stwa nośnie o 1,200 000 złr.), tadzież od cakra 
o 26.000 złr. (dla całego państwa rośnie o 
4,500 000 złr.) Dalej idzie w rzędzie podatków 
pośrednich sól, która z Galicji da dochodn netto 
6,124.512 złr., czyli o 173 263 złr. więcej niż w 
rb. (z całego państwa 16,395.000 złr., tj. o 
211.000 złr. więcej); tytoń da dochodn netto 
4,866.580 złr., czyli o 155.800 złr. mniej niż w 
rb. (z całego państwa 38.240 300 złr. t. j. o 
504.300 złr. w ięcej);' stemple dadzą brutto 
1.528 620 złr., czyli o 57.800 złr. więcej niż ;w 
roku 1878 (z całego państwa 17.240.000 złr., 
to jest 40.000 złr. w. a. więcej); taksy i 0- 
płaty od czynności prawniczych dadzą brutto 
2,503 600 złr., czyli o 53.000 złr. w. a., mniej (z 
całego państwa 31,960.000 złr., t. j. o 540.000

nowant w sumie 2)492.580 zł., t. j. 0 49.920 zł. złr. mniej); wydatki w działach st nj. a i taks 
mniej niż na r. 1878 uchwalono; z si*my tej są stosunkowo niewielkie, tak  że dochód brutto 
przypada na Galicję 659.090 zł., t. j " « ''ł -*-•»*> - a™— . i.,*aria ™ Bt.ra-
zł

0 83.760
więcej; mianowicie przypada na komisję k ra

jową we Lwowie 303 120 z (w r. b. 216.000) 
na podkomisję w Tarnopola. 17u.700 zł. (w r. 0. 
172.900), na p idkomisję w Krakowie 185.270 zł. 
(w r. b. 186.430). To tak znaczne pomnożenie 

rydatków na komisję lwowską wynika z również 
znacznego pomnożenia liczby geometrów, dynrni- 
stów pomiarowych i elewów samodzielnych. Nad
to z działa kasowości ogólnej wymienić należy 
kwotę 111.087 zł. jako sumę płatnych w roku 
1879 ra t zaliczek bezprocentowych, udzielonych 
w r. 1876 dotkniętym klęskami gmirom wejskim 
w Galicji.

W dziale wydatków na koszta dochodzeni! 
podstaw podatkowych, wymiaru, ściągania i egze
kucji poborów bezpośrednich spotykamy ńę zno
wu z niestosunkowo wielkiemi liczbami, odno- 
szącemi si do Galicji, na które jnż w roku ze
szłym zwracaliśmy uwagę. I  tak  koszta docho
dzenia podstaw, wymiaru i ściągania są znów 
preliminowane na 50.000 zł. (na całe państwo 
66.000 zł., tak samo jak na r. 1878), koszta 
egzekneji zaś na 45 000 zł. (t. j. tyle co na rok 
1878:
69.00C 
dzy

niemal równy dochodowi n e tto ; loterja po strą 
cenią ogromnych wydatków, bo 974.650 złr. (na 
całe państwo 13,000.000 złr.) da dochodu netto 
607.120 złr., czyli mniej więcej tyle co i w r.
1878 (z całego państwa 8,019.700 złr., co ró
wnież stanowi mniej więcej dochód tegoroczny): 
myta, w których wydatki są bardzo małe, dadzą 
dochodu netto 551.690 złr. (* całego państwa 
2,290.000 złr.); znaczenie srebra i złota będzie 
wymagało dopłaty ze skarbu 230 złr. (z całego 
państwa dochód netto wynosić będzie 78.200 złr.); 
liczby w dziale myt i znaczkowania zb1 żają się 
do eg ocznych. Razem przeto jest na r. 1879 
z podatków pośrednich z Galicji dochodn netto 
t. j. po strącenia także niepodanych powyżej ko
sztów administracji podatków spożywczych, stem- 
plów i taks, 21,020,000 złr., czyli w okrągłej 
liczbie o 160.000 złr. więcej niż w r. 1878 (z 
całego państwa 177,126.200 złr., j. o 7,456.000 
złr. więcej).

Następują po podatkach różne działy po
mniejsze, jako to: budynki dykasterjalne, z któ
rych jest w Galicji dochodn netto 1.396 złr. (a! __ _____ .. __________
z całego państwa niedoboru 25.671 złr.), Iskal- j Towarzystwa pedagogicznego

ra mie scowa i zamiejscowa
Lwów dnia 2. listopada.

* Sobotnie „Zadaeski11 jeszeze wepanialej był* 
obchodzone nii w piątek. Na cmentar praw - 
przecisnąć się nie byłe mołna przez gęste UtuJ- 
Pogoda sprevjała aś do noey i groby wieczora* 
tysiącami błyszczały świateł. Na kilka grobach pik 
kne ustawiono transparenta.

* ,P  o d r 6 i  p a n  1 P e r i t h o n . "  kon uja H 
4 aktach z franc. pp. Clavichs et Martin po rs< 
pierwszy przedstawioną będzie we środę d. 6. b. S- 
odznacza się ona hnmorem i dowcipem, nimo 1 
rzecz dotyczy stosunków familijnych bez dnej 1 
przymieszki drastycznych zytnacyj i szorstkich do*' 
cipów dsisiejseych autorów francuskich. Główn* 
role przedstawią pani German, pp. Kwieeifiski, Za
mojski i Lubicz.

Koncert wczorajszy p. Szirmana, ucznia J® 
zefftego z współudziałem pani D. 1 pana Marki 
zgromadził dość liczną publiczność. Pan Ss posil-  ̂ * 
dający wyrobioną technikę i piękne uderzenie, za- 
dowolnił nas najlepiej w kompozycji Thalbergs t. J. 
Fantazji z op. „Napój miłosny." W ntworacn Ch® 
pina wykonanie staje się maniero wane, nieodpowi®' 
dnie szczytnym natchnieniom tego mistrza, w kon>' 
pozycjach Liszta zaś, brak polotu i werwy ji .ot 
dokładności cznć się daje. Publiczność wdzięczni1 
przyjmowała jego prodakcję, zachę-ając go do dal' 
szej, samiennej pracy. Bardzo miłą niespodzianki 
był wyst "| pani D., któ i posiada rouległy. i sy»* 
patyczny głos, o dźwięku metalicznym w nUki<* 
tonąc u Arja z „Żydówki" di nu resnie oddani 
wywołaia liezne oklaski, a mazurek Nowakowski*' 
go kazano powtarzać.

* W sali ratuszowej, n_ dochód szkoły muz/' 
cznej Towarzystwa „Harmonii" odbędzie się w nie' 
dzielę dnia 10. listopada koneert pod kierowsiH l f  
twem p. L. Marka z uprzejmym wepótadziałet 
pani M. Prann, panny M. Majewikisj panien Mm 
W., M.f chóru dai .skieco i pani Donillsta. Pr®* 
gram jest następujący: 1. Koncert n* fortepian * 
akompaniamentem. Webera (odegra p. P. Oonlllet)
2. a) In der Fremde, b) So wahr die Sonne, ple 
śni hr. Auny Mierowej, c) Romance hr. Rotichil^ 
(odśpiewa p. Prann). 3. Rapsodja w ęgierska Liszt® 
(odegra p. Donillet). 4. Uwertura z „Egmonta" 
Beethowena (odegrają na 2 fortepianach panu) 
Majewska, M., W. i M. 5. a) Liebesweh, chór Tó' 
zefa Gyra, a) Wiosna, Letare, cl ór Fr. Lacitnef® 
(odśpiewa chór damski). 6. ) Nokturn i Mar’ r®k 
Chopina, b) CarnaYal de Pest Llssi  ̂ (odegra 
na Mąjewska). Początek o godzinie 7mej wieczór

* Redakcję przyjaciela domt-jego i Gu tety piej 
skiej obji I  po śmierci Hipolita Stnpnłckiego sy 
jego Karol. Numer 21. wySzelł już poi jego kie' 
rankiem i z&wiera nnezele odezwę do ezytelnibó®-

e> 1
1

— J a sło . Dnia 9. listopada b. r. o'god«inl' 
lOiej przed połndniem odbędzie eię wa.. zgrom*' 
lżenie członków krośnieńskorjasielskiego oddział*

sali 4tej . kia*- 
porządki dzle*' 
ostatnie- poda* 

czynnśol wy- 
3. Sprawozdanie lele-

. . ( ____  — _______  . —  -  -* Towarzystwa pedagogir._^>go w No
mi zosobna zai iio jp izeze r&iii nie przestaje.^naństw^ lopłaci skarb 12.80C złr.) D .  n Sąezn. 4. Sprawozdanie skarbnika 1 kómisj*.
Na równi z Gś ićją; lława t ” 1879 Dolna Au- XI. Ministerstwo handlu. Wydatl 1 23,877.985 lustracyjnej ze stann kasy fendzszu pożyczkowego

1879 mniej rażacjir z 32.143% bowiem schodzi 3.700 złr. (z całego państwa 5.000 złr.V m enui-! działu za półrocze nbiegłe. 
do 21’53l'/„; aie w porównaniu z innemi krają- etwo. na itóre skarb dopłaci 4.250 zł (na całe] ata z zjazdu Towarzystw!



i obrotowego. 5, Sprawozdanie ze itanu biblioteki 
oddziała Towarz. pedagog. 6. Wykład praktyczny 
i  zykl w izkołach Indowych, pana Piotra Kotłow
ane i, 7. Wnloaki zarządn i członków. 8. Wyb6r 
nowego wydziałn.

Zarząd npraiza azanownyeh członków o niizcze 
nie zaległych wkładek — w razie nieobecności o 
apieazne nadeałanie wymienionej kwoty do Zarządn 
latającego.

— W Krakowie, pt> nawalnych w oitatnich 
ecaaach konfiskatach Harapa, nastąpiło skonfisko
wanie ostatniego Djabła, podobno za poezją, prozą, 
polityką zagraniczną, wewnątrzną, sejmową i za 
sprawy miejscowe. Zważywszy na dotkliwy amba
ras jaki pociąga za sobą konfiskata pisma ze sta- 
ranaemi rycinami, tem wiącej podziwiamy odwagą 
Djabła mówienia prawdy w Krakowie. W tych 
lalach ma wyjść nowe odbicie inkryminowanego 

Muzera.
— B e rlin  30. października. Onego czasn bu

dziła w Petersbnrgn powszechną ciekawość wyi 
szych sfer towarzyskich bogata Moskiewka nie tyl
ko z powodn swej nrody, przepycha strojów poa- 
pinanych drogiemi kamieniami, ale nadto z powodn 
swej znakomitej konnej jazdy. Wsządzie była ona 
przedmiotem ogólnego podziwn. Ekscentrycznej Ho- 
i kalce nie wystarczało jednak małe kółko znaji 
mych do swych konnych popisów i zapragnęła pn 
bllcznych oklasków. W tym celn wyjechała do Ber
lina i poroznmiawszy sią z dyrektorem Salamoń- 
■kim, zamierza niebawem wystąpić w jego cyrkn, 
kn czemu jn i odbyła kilka prób. Właściwego na- 
iwiska jej nie mogłem aię dowiedzieć, nazywają ją 
la d  .me Odille i tak te i wystąpi w cyrkn. P. Sa- 
lamoński zrobi na tem świetny interes.

Niedawno temn odebrał sobie życie w Barii 
uli ciężko ranny w ostatniej wojnie francnzko-nie- 
ndeckiej oficer rezerwy przez wyskoczenie z okna 
trzeciego piętra na nlicę, z powodn, ie nie mógł 
unaleźć żadnego odpowiedniego zajęcia. W ponie- 
Iziałek zaszedł drogi podobny wypadek. Z trze

ciego piętra kamienicy przy Bernbnrgerstrasse wy
skoczył w rannych godzinach oficer artylerji w ko- 
sznli na nlicę i poranił się śmiertelnie, lnbo leka
rze mają nadzieję ntrzymania go przy źycin. Młody 
ten oflct' bo liczył zaledzle 22 lat, byt lnbionym 
przez swych kolegów i dobrze zapisanym n prze
łożonych, dlaczego trndno się domyśleć powodn 
samierzonego samobójstwa.
—  Warszawa 29. października. Wiecie jnż 

zapewne, że Domejko, marszałek szlachty gnbernii 
wileńskiej, który w rokn 1863 bardzo niezaszczytną 
idgi wał rolę — nmarł przed para tygodniami; do- 

wiadnję się teraz, źe w miejsce jego ma być mia
nowanym marszałkiem szlachty gnbernialnym pan 
kdam hr. Plater, marszałek szlachty powiatowy 
rileński.

Obok tego donoszę wam, że od dawna projek
towane Towarzystwo od gradobicia a którego po
trzebę wszyscy tntejsi ziemianie mocno ncznwali, 
przyjdzie do skntkn. Koncesja z Petersburga jnż na
deszła; założyciele rzeczonego Towarzystwa w 
tych jnż dniach podpiszą akt notarjalny.

Na zakończenie powiem, że tak Moskwa jak i 
my otrzymać mamy konstytneję, tak postanowił 
nie car, — ale Botszyld, od którego chciano za
ciągnąć pożyczkę, a ten za warnnek ndzielenia jej 
petożył nadanie konstytucji. E  ben trovato jako 
charakterystyka mocarzy giełdowych i tych sił, 
które dziś msją największe znaczenie — a temi 
*ą działa Krnppa i dnkaty bankierskie!

-— Warszawa. Śmierć i pogrzeb śp. Józefa
Zamojskiego tak nam opisnje naoczny świadek 

yW arsaawy:
„Dnia 22. października sakuMCzył nar u >yoie 

Wm»* « •  ł tw r  nr. Zamojski. Był to mąż; wiel
k ą  zacności charaktern i wielce około stolicy na
szej zasłużony — jeden z tych najzacniejszych pa
nów, któremn niezliczona ilość pojedynczych lndzi 
wiele winna wdzięczności. Kochał ojczyznę i braci 
a chociaż wielki pan i rodn starego, był dziwnie 
'adzkim i sprawiedliwym. Dlatego nad jego zgo- 
ism,.cała Warszawa szczery żal wyraża. Niech 
Bóg wszechmocny da, aby mn lekką była ta zie
mia, którą tak gorąco nkochat!

Dawno jnż nie zapamiętano w Warszawie tak 
ogólnego żaln, jak żal po nagłej śmierci hr. Józefa 
Zamojskiego. Wszyscy Polacy ncznli boleśną stratę 
jednego z najdzielniejszych pracowników w spółe- 
ezności. To też w dzień pogrzebu cała Warszawa 
przybrała szaty niezwykłej żałobnej uroczystości. 
Natłok na nlicach wielki — kościół przepełniony. 
Zewsząd powiewały żałobne chorągwie, miasto wy
łożyło całą nlicę od kościoła do dworca kolei czar- 
nem suknem, a choć rodzina zmarłego prosiła, aby 
sarnę na to przeznaczoną, obrócono na jaki cel dd- 
broesynny, mieszkańcy Warszawy na to nie pozwo
lili. Po odbytem nabożeństwie kondnkt wywozy! 
z kościoła do dworca kolejowego, gdyż zwłoki zo- 
staiy odwieziono do Zamościa i tan. w grobach fa
milijnych iłożone.

Żal ten głęboki i powszechny w całem mie- 
śeie, a rzytem szczere pragnienie nczczenia pa 
mięci zgasłego, pięknie świadczą o ncznciach mie 

JÓsfieów Warszawy i są niejako zaprzeczeniem, 
jakoby to miasto było dziś na wkróś przesiąknięta 
kosmopolityzmem.

•*- Rocznica dwóchsetletnia ocalenia W ie
dnia od Tarków przez Jana Sobieskiego (13. wrze
śnia 1683 r.) zapowiada się i w literatnrze bardzo 
poważnie. Pomiędzy innymi p. Franciszek Klnczycki 
bibliotekarz w Krzeszowicach, zajmnje się gromadze
niem materjałów do dziejów Jana III, która to praca 
jz i lata ciężkiej pracy pochłonęła. Urosły jnż z te
ro setki arkuszy gotowego materjałn do drnkn 1

jest nadzieja, że olbrzymie dzieło będzie w rokn 
1888 gotowe i wyjdzie na świat koiztem akademii 
nmiejętnośel nauk w Krakowie.

— L iszt o Polkach. Liszt z powodn genial
nych ntworów Szopena, umieścił w paryzkim Figa 
ro artykuł o Polkach, z których znakomity kompo 
zytor czerpał natchnienie. Polki są podłng niego 
melancholiczne, kochają swoje błonia i po ich ntra 
cle doznają tęsknoty. Szopen w mazurkach swoich 
wiernie wzorował nczncia, o jakich mowa, nadając 
natchnieniom swoim szczególną charakterystykę me 
lodji smętnej. Kobiety polskie w pomienionym arty
kule przedstawione zostały idealnie, a więc, jak 
istoty szlachetne, podbndzające do marzeń. Liszt 
w utworach Szopena poznał się z niemi bliżej, a 
zetknięcie z rzeczywistością nie osłabiło jego wra
żeń pierwotnych.

— Q ui p ro  quo. Zabawny wypadek zdarzył 
si« niedawno w Moskwie podczas przedstawienia

Hamleta." Artysta występujący gościnnie w tytu
łowej roli, prosił aktora, grającego rolę dneha, aby 
w scenie na cmentarza zostawił mn wolną prawą 
stronę do działania, a nie stanął na lewej stronie sce
ny, jakto dotąd było zwyczajem. Dnch się zgodził chę 
tnie. Scena poszła wybornie, publiczność zachwyco 
na jest Hamletem. Duch woła w końcn ostatnie 
słowa: „Do widzenia!" Hamlet zapada się pod zie 
mię, a dnch ojca jego stoi przerażony i nie wie co 
robić. O zmienionym porządkn zapomniano powie 
dzieć maszyniście, który też dnehowi kazał grać 
rolę Hamleta.

— Paryż, 26. października. Żałobne nabożeń
stwo za spokój dnszy zmarłego bisknpa Dnpanlonp 
odbędzie się tn z polecenia kardynała arcybiskupa 
paryskiego w kościele Notre-Dame w dnin 29. b. m.

Z mowy ministra handln mianej przy rozda
wania nagród okaznje się, że ju ry  przyznały wy
stawcom następnjące odznaczenia: 571 dyplomów 
honorowych. 133 wielkich nagród, 2.724 złotych 
medalów, 6 580 srebrnych. 9,117 bronzowych, oraz 
9.403 pochlebnych wzmianek.

Dyrektor „Princess Theater" w Londynie, p. 
Walter Gooeh, nabył balon captif za sarnę 100.000 
fr. z zastrzeżeniem 10°/0 dochodu brntto na korzyść 

Giffarda; nabywca będzie produkował wspomnia
ny balon w Londynie.

— S tra ty  p u łk ó w  galicy jsk ich  w  Bośnii 
H ercegow inie. Według ogólnego wykazu po

danego przez Bud. Corr., pułki grMcyjskie nastę
pne poniosły straty: 24 pułk piechoty (Parma) 
rannych 80, zabitych 13, zaginionych 6, razem 
99; 41 pułk piechoty (Kellner) rannych 201 
zabitych 56, zaginionych 13, razem 270; 45 pnłk 
piechoty (Zygmnnt) rannych 29, zabitych 3, zagi 
niouych 3, razem 35; 13 pnłk nłanów (hr. Trani) 
ranny 1. Straty pod Bihaczem, Peczi i późniejsze, 
nie są tym wykazem objęte.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K om enda X III. korpnsn armii w Goiricy pod 

Liwnem wystosowała pod dniem 29. września lS78 
do depntacji giełdowej w Tryeście i do Izby han
dlowej w Spala to pisma, zwracające ich nwagę na 
różne artyknły, których brak mocno ncznwać się 
daje garnizonom w Bośnii i które to artyknły z 
tej przyczyny łatwy tam znaleźć by mogły odbyt.

Ponieważ poznanie stosnnków handlowych w 
Bośnii także dla nas nie może być obojętnem, prze
to postarała się Izba handlowa i przemyi .owa o 
odpis powyższego pisma i podaje je w dosłownem 
tłnmaczenin do wiadomości publicznej:

Komenda korpnsn zwraca nwagę Izby handlo
wej, że komunikacja między Dalmacją i Trawni
kiem jnż otwartą została i ża handel na tej racie 
przez pilne ohaaozenie wojskowe rupełnie jest za
bezpieczony.

W Lis ile a mianowicie w Trawnika są silne 
garnizony, tudzież na stacjach między temi mia
stami rozlokowano znaczne oddziały wojsk.

W Trawnika jest główna kwatera 13. hor- 
pnsn armii, główna kwatera VII. dywizji piechoty 
i sztab brygady, w Liwnie i Skoplje sztaby 
brygad.

Wojska, szczególnie oficerowie, mają różne 
potrzeby, których wobec brakn artykułów handlo
wych w krajn zaspokoić nie mogą; linie dowozo
we przez Starą Gradyskę i Brood są za dłngie, 
drogi złe i przez transporta wojskowe zajęte, gdy 
przeciwnie droga z Liwna do Trawnika stosunkowo 
jest dobra i w najkrótsaym czasie do doskonałego 
stann doprowadzoną zostanie.

Artykułami szczególnie poiądanemi w garni
zonach w Bośnii, są głównie wiktnały lepszego ga- 
tnnkn, a mianowicie wino we flaszkach.

Lepsze gatunki wina dalmatyńskiego, Marsala, 
także inne dobre wina znalazłyby łatwy odbyt.

Piwo, ram, dobre likwory, spirytus, lepsze ga- 
tnnki mąki, jarzyny wszelkiego rodzajn, świeże i 
w konserwach, tndzież mięso i mięsne konserwy są 
posznkiwanemi artyknłami.

Cytryn, w ogóle owoców połndniowych nie mo
żna wcale dostać w sklepach bośniackich, nawet 
enkra i dobrej kawy jest wielki brak a świec ste
arynowych trndno dostać możnu

Także inne przedmioty dobre znalazłyby od
byt, mianowicie wszystkie takie towary, które słu
żą do urządzenia małego gospodarstwa domowego 
i potrzeby oficer w poln zaspakajają jak np. scy
zoryki, kałamarze, wszelkiego rodzajn rekwizyta 
do pisania, zegarki kieszonkowe, talerze, półmiski, 
szkianki, sztnćce, towary porcelanowe, lustra itp.

Potrzebne są również: Europejskie ubiory cy
wilne na zimę i nakrycia głowy dla osób cywil- 
jych i licznej służby towarzyszącej wojska, także 
obnwie wszelkiego rodzajn, szczególnie obawie 
trwałe.

Krawcy i szewey znaleźliby debry .  robdk, cara jest przyłączyć Rumelię co najrychlej do 
musieliby jednak zaopatrzyć się w po.rzebny ma Bnłg&rji, albowiem „dziejowe dążenia" Moskwy 
terjał. 1 • ................................

Snkna i mąterje różnego rodzajn, tndzież skó
ry są na składach w sklepach bośniackich, niema 
jednak żadnych dodatków do konfekcji sikni i obn- 
wia na sposób europejski. Pożądanym by był przy
wóz gotowych, tanfeh, wierzchnych europejskich 
snkien zimowych.

Z Izby handlowej 1 przemysłowej 
Lwów dnia 29. października l«78.

ą wyższe od kombinacyj dyplomatycznych, uło 
żonych w Berlinie.

%mm Gai. Sar. i osiai. wiyift
Dzisiaj poczyna się w przedlitavskiej Izbie 

posłów rozprawa adresowa. Wszystkie frakcje cen
tralistyczne mają być zadowolone z projektu, przez 
komisję uchwalonego (ob. „Lwów.), zdije się więc, 
źe projekt ten en bloc przyjętym zostanę. Frem- 
denblat donosi - Zapisanych jest do gbsu 25 po
słów, ale ani jeden z centrum n.in<sterjalnego. 
Podczas gdy p. Grocholski w komisji głosował 
przeciw, to w Izbie napisali się pp. Wolski, Hau- 
sner i Skrzyński : adresem. Z pomiędzy Rusi
nów Naumowicz za. hąj się przeciw, & Zakliński 
za adresem. Ogółem za adresem zapisal i : Wolski, 
Pacher, Demel, Schaup, Menger, Hausi Zakliń
ski, F u a ,  Heilsbejg, Skrzyński, Haniseh, Sturm, 
Kopp, Giskra; —; przefiw zaś: ks. LfchtCnstem, 
Szrom, Fanderlik, 'Vurm, Hohenwart (sami an- 
centraliści) i Naumowicz.

Goijt i  d. 29. r j,ździernika w artykule o 
powstania bnłgarskiem pyta się,, ozy ^rmia mo
skiewska pozostanie obojętnj m widzem walki, 
która się w jej oczach toczy, Iud czy tez, jak 
sobie dyplomacja europejska wyobraja, weźmie 
w niej ndział, przytłumiając powstanie.

„Gdyby lud moskiewski, posiada Gołot, 
mógł w tej sprawie swoje uczuci w jian ć  nie 
wahałby się ani ch wJ li. oświadczyć sij i aj podję 
ciem walki na nowo. Są połonina śród Których 
niedołężne i sztuczne środeczki dy plomacji zmie 
rzają do powstrzymania naturalnego biegu dzie
jowego rozwoju.

„Obecny stan rzeczy dowodzi nadto wymo
wnie, że nadeszła nieunikniona krizys w kwe- 
stji wscnc ’ niej. Sądząc po faktach, musimy we
dług wszelkiego prawdopodobieństwa uznać, że 
bez nowej wojny niema sposobu dokonania poli
tycznej organizacji półwyspu Bałkańskiego na 
ludzkich i sprawiedliwych zasadach."

Podajemy tu według Timesa tekst przemo
wy księcia Doudukow-Korsakowa, gubernatora 
Bnłgarji, mianej do władz we Filipopolu: „Przed 
wyjazdem moim do Sofii, gdzie się idaję dla u- 
rządzenia przyszłego księstwa bułgarskiego, uie 
mógłbym Filipopolu opuścić, lecz wyrażenia 
szczerej wdzięczności za przychylną pomoCi ja
kiej udzieliliście mi w cela dokonania dzieła, 
przedsięwziętego przez mojego dostojnego monar
chę w interesie ukochanego kraju waszego.

„Dzięki też tej waszej pomocy, mogłem w 
krótkim czasie wprowadzić we wszystkie gałęzie 
administracji w Rumelii taki sam porządek rze
czy, jaki będzie w północnej Bnłgarji.

„Uważam tę jednolitość w administracji ja 
ko łącznik największej wagi dla przyszłości Ru
melii,

„Ażeby zaś wzmocnić i uzupełnić nowe in
strukcje, które fc,dź jnż wykonane sostały, bądź 
też wkrótce wykonane będą, uważałem jako ko
nieczność powierzenie całej administracji Rumelii 
jenerałgubernatorowi w osobie jenerała Stołypi 
u który wasz 'zacunr' i —ze przy* izanie 
posiada.

„Ten wybór jest pewną rękojmią powodze
nia misji, jaką mu powierzyłem.

„Komisja europejska, która stosownie do po
stanowień kongresu Orlińskiego ma nłożyć pro- 
ekt organizacji wsc odniej Rumelii wkrótce tn 
przyjedzie. Jej zadumę, będzie, jak to chętnie 
przypuszczam, znacznie ułatwionem przez zapro
wadzenie projektu tak zupełnie zgodnego z ży
czeniami i potrzebami krajn.

„r°,kre8 działalności komisji międzynarodo
wej je t. na mocy trak tatu  berlińskiego ograni
czony do wygotowania projektu przyszłej organi
zacji Rnmelii.

„Administracja pozostaje w naszem ręku, 
jdyż rzeczona komisja nie ma najmniejszego cha
rakteru administracyjnego.

„Oceniam w zupełności wasze obawy i wasz 
niepokój co do niepewnej przyszłości; mogę je
dnak wam powtórzyć, co też już kilkakrotnie 
wam powiedziałem, że czas i okoliczności mogą 
s p r o w a d z i ć  z n a c z n e  z m i a n y  w w a 
s z e  m p o ł o ż e n i a ,  gdyż dziejowe dążenie na
rodów jest często potężniejsze od kombinacy,
udzkich. Dlatego też odjeżdżając, ponawiam go
rącą prośbę moją, żebyście, ufni w czas i wy 
>adki, nie narażali świętej sprawy waszej nie- 
wczesnemi manifestacjami. Pozostawajcie na pe 
wnym grancie porządku i legalności, a zabezpie
czycie dla waszych życzeń i aspiracyj względy, 
na jakie zasłngnją.

„Nie żegnam się z wami, gdyż zamierzam 
od czasn do czasn was odwiedzać, by módz śle
dzić rozwój naszego wspeuego dzieła, które, jak 
się spodziewam, przy pomocy Wszechmocnego, 
dokonam w zupełności, zgod ie z wzniosłemi za
miarami cara oswobodziciela. •

Ten urzędowy speech moskiewski wiele dał 
do myślenia prasie angielskie Dor.iedżiała się 
ouj bowiem z niego, że pomim< 'raktatn berliń 
skiego i obowiązku, jaki cięż; m nlosk^ft frze 
strzegania jego stypulaeyj „wzniosłam zamiarem"

Wieleń 2. listopada. 
PowsMshay pań

stwa (sa 100 ł’i.)
Knoty anstr. w banku. 5 

„ „ i mfer. i  „
f l889 wiło losy (m. k.) .

3 1889 */, Iobu „ „ . . 
•R1864 po 2B0 »łr. w. a. i  p*.

8 k 1860 , 800 „ ,  » „
W60 . 100 „ . . .
1884 ,  100 „ „ . .

t) o ttt a on. ipo 120 aL 8 „  

Kanta słota 4 piat , . .
Obligacja iademaHte* 

{100
taUoyj . . . . . .

Bukowińskie.......................
Inna publiczne pożyczki. 
Węgierska rsnta słota 8 p>. po 

100 słr. w. o. . . . .
WęgisnUe poi. kol. po 180 si.

I  proaontowe . . . ■ 
Węgi sks p o Ł po 100 sto. . 

fez pożyarin koL po i  to.
▲keje bankowe.

Anglo-sustrj. po 200 zŁ ISO . 
Bounared. Act. Oes. 200 słr. 
Zzkłzd kredytowy dla handln

skład kred. wngier. 200 sb . 
Towera, eakont niśsso-zustr.

po 800 s to.......................
neo-anstrji ie po 100 oto. 

Vnaao-wfglusfaie po200 sb.b 
OJfeiłSUfeeiikUn. K»H8isl,

płacą | żąda. 
słr. w. a.

6040 
62 — 

886— 
8 3 8 -  
1 0 6 -  
112 26 
121 -  
140 75 
1 4 0 -  
7096

60 55 
6220 

388 —

10650 
11260 
121 50 
14125 
1 4 1 -  
7110

82 60 
79 60

8 3 -  
80 50

8170 8185

98 75 
78 26

9925 
78 75

97 —
76 —

97 26
7 7 -

224 25 
204 76

224 60 
205 —

745 — 765 —

SteSs. k fik i praast 
, , . . . 

.yjatoi 2inidz« h j w & t  słoss.
SfJO 5*........................

Banku aosto.-węg. po 600 sto. 
UuionbsnkpolOO • . * 
V«w>ałaułbsnk po 100 słr. . . 
Torkohrabenk paw. po 140 tttoc 
Wiadeński E;:,-ifk’m-idn po 100 

sto. w.  ...................... ....
▲keje kotol.

Albraehts po 200 sto. . . • 
Alfffldsldm po 200 sto. srak. , 
DnioatraansKie] „ „ a  
Slibiety * * m.k. . 
jpodynanda pdłuoenoj po 1000 

sto. m. k.' . . . > • • 
Franciszka J6s. po 200 sł. w. &• 
Kolei gal. Korola Lndw. po 900

sto. m. k...........................
Lwow. Cser. Jasika po 200 sł. 
MoiiswEfeiO-SsLjska (ooutealn.)

po SCO sto.......................
Aneto. półn. szsh. po200 sL er.

■ „ lit. B. po 200 sl. w.
Bu&olfspo&OOBto.sKifer. , .
Siedmiogród, po 800 sl. wji. sr. 
StzatwiBeuksnn G-̂ ellscbsfi 

200 sto. w. a. . „ . . . 
BildbahnpoSOOsłr.srebt. . 
Tramwaj wied. po 200 sto. . 
Węgierwo-galioyjflka (Luyk.)

po 200 sto.........................
Węgier, północą, wsehodn. po 

200sto. i ii f. . . . .
Węgier, wstó. (OrtSj.) p-?00 sl. 
W| .w hosi- IWofsb.J i 

888 sto. v i/ ,  ,

płacą
złr.

żąda. 
w. 0.

788 — 
66 26

7 8 6 -  
66 70

100 — 1 0 1 -

103 — 108 60

1 1 4 -  
816 -  
166 76

116 — 

15760

1995 —
127 —

2000 — 
128 —

286 — 
124 —

285 26 
1 2 6 -

10726 
48 -  

116 60 
104 —

107 76 
46 — 

1 1 6 -  
106 —

266 — 
68 26 

166 60

266 60 
68 75 

16650

8 0 - 81 -

109 76 11025

10626 10675

Aasje yrzamyałowif.' 
Sadsw. Ttow. an to . j o  MO vh„

u peta. pc 5.00 afe.
L i s t y  zzirtawaa  

ualOOs?.)
Bodonond. allg. Oster. 4pr. st. 
„  . » sjrfac. w 88 lat 5 pr. -era. 
Gal. Tow. kred. siem. i  pr. w. a.
.-Ai- . i  » bpi'.w. a.
utoie. bank hipoi. 6 prot a.

„ ZoU. kr. włożo. 6 pr. .  
To«'ar*. kred. miejski tprot 
Bratc susto.-węg. te. k. P pr.

■ ■ ■ w. a. 6 „

Obligacje pierWiefiatww 
kok za 100 zł.)

Albroehta po 300 eto. 5 t  #t.
109 sto. . . . . .  

ASfóldskie po 200 sto. 5 srei.
Br.obr. w. a. 

OiMkaBSOOsto.Spi ir .w /a . 
BiśMnty po 5 p r .ir .  lB. . ,

s om. 1883 6 prst. . ,
» em. 1870 6 „ . .

„  » »m. 18726 „ . .
Ferdynanda pół. 6 prot. m.k.

GaL l i  L. S00*stof8 pr. t r w ! s. 
■ H.em. Bprot. . :
> HI. em. 1871300 .

„ „ UT.em. *300*l.ópr.
• Lwów. Csam. Jses. i . « .  v m  

880 sto. 8 ftwi. wetor. w. a.

płacą | żąda. 
tiłr. w. a.

109 76
92 76 
7960 
85: 5 
9 0 -  
88 50 
90 —

97 70

11060 
93 26

8660
9050
89 —

9790

6 6 -

66 -

9160 
0 60

8876 
3176 
96 60 

101 76 
99 76 

i 76 
9660

7660

6660

6 7 -

9080 
8160 
89 26 

10226

10226 
100 26 
9 8 -  
96 —

77

_wr D »..u.JaM .n,*w i.iasr
200 nrat. w. a

Lwnw.Cssra. Jao. U l.n  z. IS& 
800 alr. 6 m. „rtskr. w .«. , 

Lwów. Cser. Jara. IV. em. 167» 
SOOsto.ftprot. ivsbr w. a. 

Bndolfa po 300 słr. w. a. 5 prot.
arebs. w. a..........................

Sadolfaem. 186 po 800 słr. 8
Jwot rrebr. w. a. . . .  

olfaem. 1872 po 300 sto. 6
J rofc nrebr a. . . .

iriogrodskit j  na 200 słr. 
6p: t ..............

Papizry loteryjna 
( s z tu k a ) .

kredytowy dla bar Uu
i p rzem ysłu .....................

Klary po 40 sto. m. k. . . . 
Ssg)cvich po 10 sto. k. . , 
KraftowsJka po 20 słr. . . . 
P tM y p o 40słr m.k. . . , 
Bndolią po 10 sto. m. k. . , 
Ki. Palm po 40 Kir. m.* £t. ,
84. Gonois po 40 sir. ut. k. , 
Stanisławowska (pożyeska) pc

20 złif, w. a.........................
W aldatd) i £0 sto. m .k.
Wlndłsehgsgfci po 20 sto. m. k

(D e w izy  S m ies ięe zn e .)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt ICO mark . . . 
Hwtómrg ioo mark . . . .  
Loodyn 100 fa n t nsUfl. . . 
?ar:-floeto*»feów . . . . .

płacą | żąda 
słr. w. a.

78 26

6876

74 76 

72 

7156 

6 1 -

1 6 0 -  
2876 
14 
14 76 
27 50 
1 4 -  
8826 
34 26

19 6C
22 60 
27 60

6720 
5720 
67 20 

1X716 
46 60

78 60

69 25 

65 60 

75 25 

72 25 

7175 

6160

16060 
29 60 
1460 
625 

2776 
14 50 
8876 
3460

2060 
2 8 -  
28 60

6730 
67 80 
5730 

11746 
46 70

W ied eń  d. 3. listopada. Komisya woj
skowa Izby posłów uchwaliła, rządowego 
projektu względem przedłożeuia ustawy woj
skowej nie brać obecnie pod obrady, ponie
waż minister obrony krajowej Horst oświad
czył, że na każdy sposób przed 8. grudnia 
rząd czy to teraźniejszy czy nowj wniesie 
albo poprawki do tego projektu, albo też 
całkiem nowy projekt ustawy a niniejszy 
cofnie.

Budapeszt d. 2. listopada. Posiedze
nie Izby posłow. Rozprawa nad obesłaniem 
delegacyi. H e l f y  (skrajna 1< yica) wnosi, 
aby te obrady odroczono do przedłożenia 
Izbie traktatu berlińskiego, g yż orzekanie 
o traktatach międzynarodowy ,h należy do 
głównych praw legislatywy. H o f m a n  (liga) 
żąda przedłożenia tego traktatu, co by wła
śnie było dobrem dla rządu; zresztą oświad
cza, że się nie boi widma centralizmu.

O r b a n  [skrajna lewica] zarzuca rzą
dowi używanie środków nieuczciwych przy 
wyborach; tak dano Władysławowi Tiszy 
[bratu ministra] 100.000 złr. na wybory w 
Siedmiogrodzie. — E. S i mo  by  i [skrajna 
lewica] zarzuca Tiszy, że fałsze prawił w 
mowie swojej do wyborców debrecyński‘h. 
W ł a d .  T i s z a  żąda wymienienia posłów

P i . .  b a li dnia 4. listopada 1878.
HOTKL łORŻA : M. br. Romaszkan ze Stani

sławowa. J. Lazarini z Czerniowiec. E. Rozwadow
ski z Hładkiego. B. Schemna z Wiednia.! H. Bon- 
zet z Francji. R. Bois z Gdańska. W. Sehachowski 
z Stnttgartn. A. Fischer z Francji.

HOTEL EUROPEJSKI: W. Onyszkiewicz ze 
Zborowa. L. Brodecki z Kijowa. H. Koch z Wie
dnia. R. Spitzenmnller z Wiednia.

HOTEL LANGA: J. Banmann z Frankfurtu. 
D. Irkowski z Pragi.

HOTEL ANGIELSKI : E. Opolski z Żnrawna. 
A. Udryckl z Mostów. Dr. J. Rosenberg ze Stani
sławowa.

HOTEL WARSZAWSKI: S. hr. Hier z Ro
goźna. St Wysoczafiskl z Laszek.

HOTEL KRAKOWSKI: B. Dntkiewlez z Wie
dnia. K. Lipiński z Urlowa. Z. Liskowacki z So
kołowa.

234 50 236 50
123 — 125 50
248 — 251 ---
216 --- 220 ~

85 20 86
80 25 81 25
85 20 86
90 90 75
88 75 90 25

90 25 91 30

82 50 83 50
90 — 91 —
89 50 90 75
14 50 15 &0
19 50 21 —

5 45 5 54
5 48 5 58
9 37 9 4£
9 60 9 72
1 73 1 83
1 16 1 18

57 50 58 50
99 50 101 —
99 25 100 50

Lwów, z Izby handlowej, 4 listopada. 
L Akcje sa sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika 

„ Lwoweko • Czerń. -  Jasska 
im  hip. galic. po 200 złr. , .
„ kred. galic. po 200 słr. .

3 .  Listy £2£t. nu 100 złr.
(bez kuponu bieżącego).

Tow. ‘red. galic. 5 pret. w. a. .
s s »  ̂ e »
■ „ „ 6 „ okra-

Banku hipot. galic. 6 pret. . .
Galio. Zakł, kr«<' włośe, 6 pret, .

DDL Listy diażn9 100 słr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret,
IV. Obligi za 100 słr. 

siedmiogrodzkich, do których pił Orban, in u -1 indemu._ .cyjne galicyjskie
czej obwoła go oszczercą. [Ogromna wrzawa.] Obligacje komunalne Zakł. kr. wi s°/0

Minister T i s z a :  Wybory odbywały Pożyczka kraj. z r. 1S78 po 6 pr.
się już w toku okkupacji. Luźny wypadek i L<*y miłat* ^rakoJTa • - • •
pod Maglajem nie stanowi o całej polityce. * " y  ’
Traktat berliński nie nakazuje zawarcia jjukat holenderski.
konwencji przed okkupacją. Ja przyjmuję! „ cesarsir ..........................
całą odpowiedzialność co do mnie, ale mini- ■ N oleond i .........................
ste r spraw  zagranicznych ty lko delegacjom j ólimperjał rosy jsk i.....................
jest odpowiedzialny. Gdyby ten minister rosyjski • • • *• ą  • * /» „ < « _ . i l u  n papitrowy < « •
miał większość w delegacjach, a sejm potę- * 100 marik jOmM dA  . , . .
pił jego politykę, to ustąpiłby gabinet wę- S r e b r o ..........................................
gierski, i odwrotnie ustąpiłby minister spra* Kupony w s r e b r z e ....................
zagranicznych. i mmm— was—■es—ram—ea——

Dalej powiada Tisza: O rozszerzeniu 
prerogatyw delegacyj kosztem sejmu mowy 
niema. Gdyby które ciało prawodawcze mia
ło władzę niweczenia traktatu już zawarte
go, to runęłoby całe prawo międzynarodowe.

stanowczo zapewnić, że nie istnieje 
traktat reichstadzki, ani podobna do trak
tatu umowa. T r a k t a t  b e - l i ń s k i  istnie
je, i oto go p r z e d k ł a d a m  I z b i e .  [Bę
dzie dany do druku]. W końcn proszę, aby 
wybór do delegacji na wtoreK naznaczono.

K e m e n y  nastaje nr Orbana, O r b a n  
ręczy, że dowiedzie swo „h twierdzeń.

Mówcy z oppozycji wskazują, że Tisza 
przedłożył traktat dopiero pod jej naci
skiem.

W końcu przyjęto wniosek nońcowy 
Tiszy, a wszelkie wnioski przeciwne odrzu
cono.

K o n s ta n ty n o p o l d. 3. listopada. Por
ta wysłała ponownie notę do Lobanowa 
w sprawie przez Bułgarów popełnionych 
gwałtów.

H z y m  3. listopada. Śledztwa władz 
w Liwurnie wykazały, że wrzekomo przez 
uczniów utworzony związek pod imieniem 
„Nobiling" nie istnieje. Ellena i Axerio o- 
trzymali od ministra finansów ostateczne in  
strukcje w sprawie traktatu handlowego z 
ńustrją i wyjeżdżają dziś wieczór.

W iedeń d. 4. listopada, 
godzina 10 minnt 18 po południa.

Akcje iredytowe 226.-— Anglo - anstrjackie 
Kolei Kar. Lnd. 236.— Kolej Południowa 
Unioesbank . —.— Napoleonder . ,

Usposobienie: silne.
RerUn d. 2. listopada, 

godzina 5 minnt 48 po południa.
Boss. Banka. . 201.20 Credit Actien .
Lombarden . 119.—  Galizier . , .
Bam&nie? . . 35.60 Oestorr. Banknot.

Usposobienie:
Mmw ,, !!«. Tow. kredytow ego.

Kapuje. Sprzedaje
Lifty ,’ittsiWTie opus* k«- 

ponów 100 słr, pa 85 25 85 75
l is ty  sastawno oprósz k»

POBÓW 100 *&■, po 80 5C
Lwów d 4. listopada 1878.

97.90 

9.38 */,

390.—
101.90
172.15

81 25

f  o c i  | 6 i  k o l e j o w y .
, O d c h e i i f  s e  L w ow a i 

P o d łu g  l e m i r i  lw o w sk ie g o .
1>0 KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przód półnoeę 

(pociąg pospieszny): o gods. 4 m. 68 rano (podąg 
osobowy), o gods. 4 minnt 69 po południu (pooifg 
mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzemoee): o godź. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o goas. 12 m. 47 w po
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (s glównego dworca): o god. 6 
min. 67 rano, (pooiąg pospieszny); o gods. 11 min. 4 
wieezór (pooiąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po
łudnie (pociąg mi gazony), 

i- DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 5 rano (po
oiąg pospieszny); o godz. 11 miuHt 45 wieczór (po
oiąg migszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po-

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 4. listopada b. r.

L O L O (Bebe)
Komedja w 3 aktach z fr&ncnzkiego przez pp.

Henr mina i Naiaca.
Początek o godzinie 8mej wieezór.

Miłość ubogiego młodzieńca.

eiag mieszany).
DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt

1 rano (pooiąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.
P rz y ch o d z ą  d o  L w ow a i 

Z KRAKOWA: o godzzinie 6. minut 42 rano (pooiąg po
spieszny:) o godz. 9: 47 wieezór (pooiąg osobowy), 
o godz. 11 m.28 przód południem (pooiąg mięezany); 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamcza): o go
dzinie 3 minut 22. rano (pooiąg osobowy): o gods. •  
m. 29 po połndniH (poiąąg mięezany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworne lwoWiU główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieeeór (pooiąg pospieszny) o geds.
2 min. 63 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. (9 
po połndnin (pooiąg mięezany).
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J P R A W D Z I W E  i

[ Y l G U ł  1 M O R I S O i \ A
Pa ARTHAUU MOULIN. |

E najlepsze ze środków ez/szezącTch i prze- 
I czy szczających krew wo w«*elJeł sła- 
j boś. ach złego przymiotu , skrofulicznych,1 
liszajach, wyrzutaeh skórnych 1 zepsuciu 

I krwi. 3442 1 ~ ?
,Skład główny w Paryżu u p. Arthaud I 

jMoulin, aptekarza 30, nlica Lonit lei 
Grand, we Lwowie skład wyłączny wj 

I apt. p. K-.zyźanowsL* go obok Brygidok. I

Nr, 49753,

ŚPIEWNIK POLSKI
wychodzi we L u  owie w

K s ięgarn i P olskiej
obejmuje wszystkie piosnki naro- 
dowe, religijne, przygodne, mi- 

łośne, bojowe itp.
Serja z 12 zeszytów 2 zł. z prze
syłkę 2 zł. 24 et., na ładnym p 
pierze S zł., z przesyłkę zł. 3.24 

Pojedyncze zeszyty po 20 et, 
3701 6- ?

W ydział krajowy z powodu 
zgonu śp. Stanisława Strzemiecz- 
nego i opróżnienia jednego miejsca 
wsparcia dożywotniego we fundacji 
śp. P e l a g i i  B n s s a n o w s k l e j  
ogłasza zgodnie z wnioskiem ku
ratora tej fundacji następujący k o n 
k u r s :

Prawo do pobierania wsparć 
dożywotnich z tej fundacii, mają 
inwalidz wojskowi polskiego po
chodzenia, rzymsko kat. religii, tak 
łacińskiego jakoteż grecko unickie
go i ormiańskiego obrządku, lub 
też inne osoby polskiego oochodze- 
nia, rzymsko kat. relegii, tak ła 
cińskiego, skoteż grecko unickie
go lub ormiańskiego obrządku, k tó
re w jakim bądź innym zawodzie 
z a ło g i  dla kraju położyły i znaj 
dują się w potrzebie.

Prawo nadania wsparć doży
wotnich przysługuje kuratorowi 
fundacji JW u. Piotrowi hr. Mo
szyńskiemu, wszakże za dekreta
mi przez Wydział kraj iwy wysta
wionemu.

Wzywa się przeto wszystkie 
powyż nadmienione osoby, który 
z nprawnienia swego do ażytko- 
wania z tej fundacji korzystać pra
gną, ażeby w przeciąga dni trzy
dziestu rd -daty trzeciego ogłoszę 
nia tego ronkursu w urzędowej 
gazecie „Gazecie Lwowskiej" wnio
sły swe pisemne, tudzież o ile być 
może, udokumentowane podm ia dc 
W ydziału krajowego, a wszczegól- 
nośei dołączyły także stosowne 
świadectwa co do wykazania reli 
gji i obrządku, jakoteż i ubóstwa 

Lwów d. 20 października 1878

Tygodnik powieści
z początkiem października r. b. za- 

c: ^ ł wychodzić w Poznaniu w objętości 
— P /j arkusza. Wydawnictw o to „wiera 
tme Ii tylko snakomite i cen no nowie- 

ści tak naszych jak  i obcych pisarzy i 
zamieszcza równocześnie 2 — 8 powieści. 
Przedpłata kwartalna v Galicji tylko 

1  z ł r .  81) c t .
Przedpłatę przyjmuje we L w o w i e  

ki 'ęgaruia F .  H .  M c h t e r a  oraz wszy-, 
stkie inne księgarnie. 3914 2 :

N .  K a m i e ń s k i  i  S p ó ł k a
Wyszł "ni 3 numera Ni 1 . rozseła 

się na żądanfe- gratis.

Ból zębów
m ia s t  s ł a w n y  p a r y * k i :

T  T T H W B w  ty o k  w y p a d k a e k .  r d y
l ż a d e n  in n y  n l«  s t a t k u j e  órodek .

F ik .  40 i 60 e t .  — W e L w o w ie  w  ap t e c e  P; M l *  
k o l a n e h a -  W  8 t r y j n  ap t ee«  Z. D r a g o w ik le e o .  i

83[ 4 —11 i

Medal zasługi na wystawie kra
jowej we Lwowie ’877 r.

Warny! Piw! Plamy!
■"Wszelkie różnorodne uajróżne- 

rod- iejsza plamy ehemiozni" wy
wabiam z matorvj jedwa -dych 
wełnianyeh itp. bez -zględu na 
kolor. 3805 4—12

J .  I n i - a t o w ic z
magister farmaeji 

Lwów ,  tii. Kopert ika i. 3

Kigroi 
narodowa I
18,000 FB.s
medal złoty

P a r y ż  1 H 7 H .

Z e g a r k i  k  i c f s i o n k o u c .
T y l k o  IS sł., 8 0  c t .  pyszny, dofeize idący, g"  ari icją zaopatrz uy ze

garek kieszonkowy, na minutę zmgulowany, z odpowiedni a łańcusz
kiem ze srebra ebińskiego.

O z ł .  5 0  c t .  nader dobry cylinder s płasko szlifowanemi szkiełkami kry- 
. sztatowemi, na 4 rubinach, na minutę regulowany, z pismem gwaran- 
cyjnem i łańcuszkiem. Lepsze gatunki* z 13 Int. srebra 7 i 8 zł 

T y l k o  sza 1 0  > ł r .  prawdziwie srebrny ciężki snker na 13 rubinach, z 
płasko szlifowanemi szkłami kryształowei i _ łańcnszkiem i pismom 
gwaraneyjncin. (Lepsze gatunki pe 12 do 15 ł.

8  z ł .  5 0  Ct. d o  l O  z ł .  najlepsze szwajcarskie rm ontery  z werkiem ni
klowym, bez kluczyka do nakręcania, dokładnie regulowane i dobrze 
idące, ausowne do poniewierki.

' s io  4  z ł r .  dobre zegary wystawowe, odpowiednie na podarunki, gdyż 
dobrze iilą, z łańcuszkiem m szyję. ,-

3 ,  4 ,  5  d o  O z ł .  piękne żo ^a rł5 datask.c, prawdziwie pozła/mr 3, z we 
n okim łańcuszkiem na szyję, debrze idące. S225 1 — 6

do nabycia u> Składzie zegarków paryzkich 
we W IE D N IU , Pralerslraase Ńr. 16.

BARCHANY
białe, pikowe i sznurkowe łok. 
24, 30 36, 40, 50 ct., grube żół- 

: ta we, eiopłe na kalesony i spo- 
dniee łok. 30 i 35 ct. 

K o l o r o w e  b a r c h a n y  na 
i tiknSo, w nowych wzorach łok. 

30, 35 et.
{ { V  Kolory do prania 

poleca

C p U u l k f  k w i a f o n *4
K y a c y i - t y , 'T u l i p a n y ,  N a r c y z y ,  G l a d i ó l l i . y  i tp ,

oraz rf-. ił
F L A N C E  s z p a r a g ó w  i d r z e w a  o w o c o w e

pole~\ po oenach najniższych 3777 5 -6

Wilhelm Adam we Lwowie.-

©S®«< • § 8 « e M 9 § 8 8 i 8 « 9 «  M 9 4 8 9  ł  . . .  . . .

j  P a r y z k i e  i  - w i e d e ń s k i e  m e b l e
q  bardzo eleganckie, t? irnłe 1 tanie.
•  X .  F r a n h l ,  stolarz i tapicei,
®  magazyn założony r. 1835, odznaczony 10 medalami,
z  we Wiedniu, Eeopoldstadt, . oere 71 iiutiastrasse Nr. 91.

obok SehSUerhttf.
Ilustrowane cenniki z* nadesłaniem 2, zł. 8555 3 4 -  62

® ® » f r a .  i ® • • • • « © !

A r s e n k a d  z ł o t a
spotęgowany, D oktora A ddison.

Dregeernne to lekarstwo siły; bęAąee^
wynikiem połączenia dwóch śwpkjfekiroiesttyeii. Bwyeięa- 
ko oddziaływa przeeim anemii Tmo robom systemn nerwó- 

wefe, jak róirależ orzeeiw chorobom wynikaj wynizzezenih krwi. Dpięki wlą-
enoseiem wzmacniaj aąyoa i ssyhkeóel działania, nie ma ono sobie równego ilekroć chodzi 

• aaradatyiie wyeleńeneniem organizmu i alaboictem poehodzącyfa u nieczystości krwi.
Spotęgow any arsonlan  z ło ta  ratowanym byó może .choremu nie inaczej jak 

»  przepisem lekarza, każda grafratka zawiera r  aobie śeiile jed«n miligram arseniaoo.
Apteka p* C5©lill 9 ZSt ul. Uoehecheaart/Paris Priesytka franeo. Dostać można 

we Lwowie w aptekach pp. (Crsyżanowskiegap ibek Bryęttlok, Mikolaseha i Ruekera, w 
Caornieweseh u Oeliehowskiege, w Drokobycau il Dukrsymockiego. 3430

8oeb«ii erlwfl f.
Mtm. ?(uRĄ«:

IX.
k r ® D ’

t<vt" .
ara1

‘$ £ » S J 2 5 5 k -
_ t« ttttiuatlwM  SUK Ar3" 1 i ter

Gesciilechta-Krankheiten
1X511

M c ii. S>r. I l l n e n z ,
L1';i.11 ićt bt 7 'Alunct mtblę. ^acaltllt, 

, F r f t i i a e n - i  -  2 2 .
(wr;iu]iiJł wrrfjęii tle Ithe Ul bar nn>
hifiih.irri: >yHIir pon 0ii5ibu?t!rfjt« 

1Q136
;.rltti,n>.4Mi t lii’U ii: non 1 1 - 4  B^r.

j n :-jrióc>iO>trPicositnurcrjunji. 
I i#3?" UlR«m muiUf buMj ple 

ytiieiinunił łwm mu, Uitłwfrfi* 
fhr?»*:tro';̂ 6Ta tj

mngtmwt;----------- -------

_  ; ŻELAZEM __
W  połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

łatwą do uswojęnia przez każdy orga
nizm, jest najpocężnień izym środkiem 
wzmaeniająoym.

Przywraoa krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej pięLnośó i siłę, pomage 
tru d n e m u  rozw ojow i ori m z m u ,u le  
cza bezsilność i  wątłość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet nopotog/ushi oz 7-o- 
w ieńcow  etc.
W PARYŻU. 22 • >b, ULICA OROUGT 

W Krakowie w.aptekach PP. Trauczyń- ^go 
1 Redyka, wa Lwoine w apteee P. Hikoli młi w Czerniowoach n P.OoUobowski o, w Pozo 
ałao Dra łfanklawiesa.

V7e Lwowie ’ apt. p. "łrzyżanowsltiego
obok brygidek.

R o z d a r  o  w u j  e m y  k a ź d e in u
najpotrzebniejsze artykuły domowe, jako to : łyżeczki do kawy 1  łyż

ki stołowe, n i ii l widelce i t. p.
Z masy konkursowej upadłej .. lelkiej fabryki angielskiej srebra „Brna- 

ma otrzymaliśmy zlecenie, by ‘ozdarowywać wizystke u.nas na skła
dzie się znajdujące towary ze srebra „Britania" za zwr: tein nało łącznych 
kosz „o w frachtu i ł/4 części roboeizny.

i przesłaniem lub pobraniei pocztowem wysze-egńlnioncj przy każ
dym artykule ceny, mieszezącej tylko fracht z Auglii do Wiednia i mała 
część robocizny, otrzyma każdy następujące przedmioty

9K2s> d a r m o
6 sztuk ^ i e k  stołowych ze trebra „Britania". 6 rztnk takich samych 

rzeczek do kawy, r  em 12 sztuk, które kosztow ły pierwej 6 zł. 
kosztmą obecnie wszystkie 12 sztuk razem . . zł. 1.96

6 sztuk a r  w stołowych zo srebra „Britania* z angielskiemi 
ingami stalowemi, 6 sztuk tanich samych widelców,'ra 

zem 12 sztuk, które kosztowały dawniej 9 zł., kosztują obecnie 
wszystkie 12 sztuk i .zem . . . . .  zł. 3.25

1 cię ia  c tóchla do mleka, przedtem 3 zł. teras . . zł. 0.8o
1 ciężka chochla- do rosołu z najlepszego srebra „Britania",

pierwej 4 zł t e r a s  . . . .  zł. 1.25
rroez tego e ganckie lichtarze itołowe, para zł.: 1, 2, 2.50, 3. Tacki po ct. 
50, 75, 80, zł.: 1 , .-to. Imbryki i Herbatniczki po zł.: 2, 2.50, 3, 4 S szyp 
czyki do :ui„-u po ct. 85, 50,8C zł. 1 . Cukiernice po z ł .: l 2.80, 4, 1 Su, .. ’o- 
sypnice na cukier po ct. 25,40,75, 90, zł. 1. Karafki na ocet i oliwę do zł. 2.50,
2.80, 3.50,4.75, 5. - Czarki na m( :o po ct 75,95, zł. 1.70, 2.80, 3 26 i 4 zJ ,
tudzież niezliczona ilość innych przedniwtow.

Sscsególnemu -wsglęanjeniu poleca się : 'V I  
sztui nosów stołowych z trzonkami z najlepszego trebra „BritaDia" 

z angielskiemi _ kling--ni stało’ imi, 6 sztuk takich samych widelców, 6 
sztuk ciężkich ^ śmienitJ cl' łydek Stołowych, 6 s: th] ikiehisatnyel 

hazśy raSem 24 sztnk, które pierwej 15 zł., kosztują teraz 
sztiiń tjlko  zim  4«60o Powyźtzo przedmioty są z najlepszego srebra «Bri-f 9 n i a ̂  a to. Frnraln^ kawnrir ai-akwowałA, li n-in «Sa------------   *    -a ar 1 _-x^ --------- X.------------ — j  I1OU10 a Ł)i a™

tania" a za trwałość barwy srebrzystej daje się g w a r ą n ę j ę  n  1 5  l a t .  
Niechaj zatem każdy pospieszi. z oDstalńnkami gdyż przy takiej taniości to-

do zamówienia dla 
3520 5—12 

8 i l b e r -  F a b r l k e n  
we Wiedniu, I. E lisabethstras 6

y ry wkrótce będą rozchwytane. ..dres i jedyne 'miejsce 
c. k. anstr. węg, prowincji:

R e n e r a !  -  D e p o t  d e r  B r i t a n l a
I S t a u  M i a n n *

B r e r ie t* y  d o  gm sw
wszelkiego rodzaju, 'ako to : okrągłe Snggs - P a te n t, rgander, Dumas i łus^na, 
brenery z otworem, przecięte, wklęsła i BrOnnera [w ołowianiku, żelazie lnh mo
siądzu] są w-największym wyborze i  ielkioh ilościach w zapasło u

F .  S C H W E I C K H A R T  e t  C o .
Fabrik fiir Gas- nnd Wasserapparste und sanitarische Artike1, Metalgieserei und

n chanische W arkstfitte 3603 2—6
we W IE B S IU , W iedeń, W e y rin g e rg as te  N r. 11.

r Pierw sze nagrody 
medale z ł o t e .J Uwieńczone nagrodami g ggK SS"17rn« . 1

prze: Wys. ces. kroi. r .ąd  a ł h  wyłąei ie uprzywilejowane 
^ w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  V  * J e d y n i e  n i e s a w o d n

PRZYMYKADŁAna PRZECIĄG POWIETRZA
i o  d r s w l  I ok ien ,

którym w skutek swojej szczególnej doskonałości tudzież w uznaniu wyśmie
nitych swoich przymiotów i taniości «en przy tegorocznej powszechnej wystawie 
przemys: wej we Wiedniu przyznały „J  ry“ p i e r w s z ą  l i a g r  , n i e d a  
s z ło ty  i  3  m e d a l e  s r e b :  u  Jróe: tego obdarzył mnie J. M. cesarz -o 
syjski Aleksander r o s y j s k i m  n ł o t y m  m e d a l e m  z a s ł u g i  k w s tę g i  

o r d e r u  i .  S t a n i s ł a w a ,
To przymykadla na przeciąg iowietrza zrobione są z  bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwon i  w Kolorze dębowym; przewyższają one wszy
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przewyższają wszystkie 
tego rodzaju wyroby. Zapomocą tychi unika się nawet najmniejszego przecią
gu, drzwi i okna można otwierać według npodobania a przyrządy te są tak 
lekkie, że je Jrażdy przytwierdza. 8491 6 - 1 1
Cena białego cylindra do okna 6 ct za metr.
Cena koloru czerwono-brunatnego i  dębowego cyl ndra do okna 6  ct. ze metr, 
Cenabial go cylindra do drzwi 71/. i 18 ct. za metr. 

ena cylindra koloru czerwono-brunatnego i  dębowego de drzwi 9 i 14 ci. za meta 
Zaopatrzenie jednego.okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej ńa 50 ct

iak n5 am<u l^ nirr na Pr°™ «js w ieh i drobnych ilośeiaeh , spełniają si^ 
jjI7 . łfL, Uprasza się o podanie liezby drzwi i okien celem przesiania )d- 

W< Wledn? K^J ÓW‘ D° przesyflk- d ląeza się drukowa . instrukcję.
Ochrona przeciw 

zaziębieniom.

I w cli. n»uwor i k ła d z ie  -yesnym,
J -  P o p e l a r z ,

k. nadworny dostawca przymykaaeł.
N ajwiększ oszt>«ę- 

dność drzewa:

P rze z  2 ?  la t 'wypróbowana

Anateryuowa woda do ust
. D r .  J .  Q .  P O P F ,

c. k. nadwornego dentysty we Wiodniu, Stadt, Bognergasso 2.
Zajmuje przed innemi wodami lo  ust pierwsze miejsce, i służy jako i- ot-iie 
środę! prezerwatywny przeciw chorobom ust i zębów, przeciw gniciu dziąseł i 
chwiejącym się zębom, nadaje ustom przyjimną woń i sma*. wzmacnia dzią
sła i służy jako niezrównany środek do czyszczenia zębów. BRT Ażeby tan pre
parat niezbędny, nczynić dla każdego przystępnym, r* do nabyeia flaszki ró

żnej wielkości, a to : po 1 złr. 40 ct. średnie, po. l  złr. małe, po 50 ct.

ANATERYNOWA PASTA
do czyszczenia, wzmocnienia : i utrzytuauia zębów, uebW.r nieprzyjemny odor 

i rozpuszcza osad z zębów. Cena szklannego słoika i zł. 22 ct.

Poppa aromatyczna [Asta do zębów,
nznana od dawna jako niezrównany środek do p ie lę g n o w a n ia  i ntrzy- 

mnania u s t  i  zęb ó w . O na sztuki 35 ct.

H & ś t l n n y  »* " o s s e k  d o  s ę ó ó w .
Oczyszcza zęby tak daloco, jł. przy codzit-niieiu jego użyciu motylku usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, ale i sama glazura zębów wzrasta pod 

względem białości1 i delikatności. fCena pudełka 6:1 ct.
b . .  P O P P A  P L O M B A  » «  Z Ę B Ó W

do w y p el;n ie n i a j r ó ż n y c b  zębów.

Do łasi’aw ego u w zg lędn ien ia  '"'flBjf
Pla'taibrouy przeciw fałszerstwom »*raea się uwag^?P. T. Publicz 

ności, ż,e każda .flaszka prócz inurki1 ochronnej ( t i r  m iś ,  h y g e a  1 p r e p a -  
r i i t y  a u a l e r j n n t t e )  upatrzoi ^est jeszcze .’.uwnętr/,uą okładką, która 
przedstawia w  v y - n i  y i  (!■ t i k  a  « i d n y m  o r l r  p a ń s t w o 
w e g o  .1 f l r m ę .  . i  ^

Do nabycia we Lwówie:
W Lwowie : apteka Millinga, apt. p̂. P. Mikolat.„ J. Beiseia, Zy

gmunta Ruckera. Jakóba Pipesa, K. Krzyżanowski a p t , K. Strzyżowski, M. 
Mńller, i A. Sklepiński apt., bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer & L )n, 
Fr. Skalski & Leon rV K rakow ie : J. Traucz/ński apt., J. Fenz; W. Kotajny, 
E. Stockmar apt., N. .wlrt. ap t.; w Bełzie p. Hrymak, w Białe; p. Józef 
Kraus, i E. K j u  , w Bóhrce A. Międlick f  t., w Bochni F. Reiss i p. Nie- 
flżie.sid, w Brodach p. Griir pknn i M. S, Franzos, w Brzeeanach p. B. Fa- 
danhecht, w. Buczaczu p. C. [Lewicki, w Drbromilu p. Grotowski apt., w 
jJrohobycm  p. Dobriynieeki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Muszyń w 
Husia _ ic zerski,'w Jc worowie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu  J. Rohn 
apt., w Jaiłowcu p. Twardowski apt., w Kółomyji E Stąnzel apt., w E r y 
n ią  p. M. Nitrybit apt., w Monasterzi °\ach p. Żarski, w . "owym Sączu 
p. Kc sterkiewiezows udowa Ig. Garan S. Lichtman, w Oświęcimie J. Grzy- 
siecki apt., w Przemyślu Fr. N uli,’ apt., p. Gajdecz’ a i sy , p. Kozłowski i 
p. Machalski, w Przeworsku pi Switalnki apt!, w Badowcach p. B. Teichman, 
Rawie p. Jan Distl apt.; w Rzeszowie J. S<  ̂aiter A Co, i Klinowski apt., 
w Samborze J. Kriegseisen : pt., Sanoku J. Za.ewicz ipt., w S tryju  p.

apt. i p. J. D. Nr fenblatt, w Tarnopolu p J; mrogiewicz apt., 
'arnowi: E. Rank apt.. p. W. T. A. Wielogórski w Wadowicach p. Foł- 

tiu w Zaleszczykach p. Lodrębski, w Żółkwi p. Nahlik.. w Stanisławowie 
Amirowićz a p t , r Buską E. Wysoczański apt.,
1

we Lwowie Rynek 35.
3874 3—6

Karol Grucho!
Wt

«  R o c / i i i ik ó w
(1870 -1875 Lipsk)

D e n t s c l i e a  J a h r b n e h U b e r  d Lei
stungen und Fortsohritte auf den Gebie- 
•en der Tlieorie und Prssia der Bauge- 

werbe nabyć można za 5 zł.vr antykwami i księgarni
J. Leona Pordes

Lwów. nlica Trybunalska liczba 1. 
Książki i bibliotek1 kupuję i sptze- 

dajg po tenach najmożliwszych. 3937

N l e - z b ę c n e  d l a  b u d y n k ó w  g o s p o d a r s k i c h .
Nowa patentowana

naftowa latarnia od wiatru (Sturm-Laterne)
Jnlins Fischł, we W iedn iu , I. Kolowratring L 9.

Ceny w wal. a. Jedna latarnia wielka 2 zł. 50 et. mała 2 zł.
Te według sobie właściwej konstrukcji sporządzona latarnia uo re

gulowania przystępu powietrza w eelu utrzymania silnego płomienia, ma 
r>rzed wszystkiemi dotąd używanemi latarniami w zabndowaniśeh gospo- 

rikich i fabrykach, następujące przymioty: 1. Piękny, biały, Jjishy :pło
mień. 2. Ten biały i jasny płomień wytwarz* się bez eylindra. 3. Najwięk- 

! sza burza nie może jej zgasić. W tej mierz* robione próby n. p. poruszanie 
w kole latarnią, wydaje zadziwiające rezultaty, gdyż płomień pali się spo
kojnie. 4. Patentowana latarnia jest zupełnie bezpieczną od wypadku ognia. 

5. Latarnią zapala się z zewnątrz, nie odejmując żadnej oząści składowej. Niektóre 
z tych przymiotów uwzględniono przy innych podobnej konstrukcji latarniach, nie 
zdołano jednak połączyć wizy«tkieb w jedną całość, z togo względu należy się tej 
latarni bezsprzecznie pierwszo miejsce przed wszystkionii innemi. Przepis'użyciu lo- 
łąeza się do latarni. 3556 1— 2

i S — 2 0
sażui kwadratowych dosko
nałego, grubego i mocnego] 

K a m i e n i a
nt fundamenta, podmurowania lub do bru 
kowania, nabyć można pocenie ba, Jzo 
przystępnej w h o t e l u  Ż - r i a .  Bliższe 
szczegóły u portier? 3925 3—S

L. 1634.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Zakładu drohowyzkie- 

go rozpisuje powtórną

l i c y t a c j ą
celem zabezpieczenia dostawy arty 
kułów żywności dla Zakładu dro- 

owyzkiego na r. 1879. która od
będzie się 8943 1— 2

dnia lBgo listopada 1878.
w biórze Dyrekcji w Drokowyiu 
o godzinie lOtej przedpołodoiem 
a to pod warunkami ogłosze
niem z lig o  października rb. 1. 608. 
bliżej poszczególnionemi, a wyło- 
żonemi do przejrzenia w liórze 
Dyrekcji w Droliowyżu i w admi
nistracji centralnej fundacji St. hr. 
Skarbka gmach teatrn  1 piętro 1.17. 

L w ó w  d] Igo listopada 1878.

Z  p o w * d a  p o w o ła n i a  n a s z y c h  n it jlepsByeh p r a c o w n ik ó w  <U I I

‘t ’ Bośnil 1 Hercogowiny +
Łmnazcnl jo s te ć m y  n a s s ^

Fabrykę towarow ze srebra chińskiego
n a p e łn i a  r w i u p e  i dasbc o lb r s y m ie  KmpAay, p rz e p y s z n y c h  wjr robów  łc s r e b r a  ek iń s l r io g * ^  

snmeznie  n iż e j ee n y  f ab ry cz n e j  wyprsodmć.
Z u p e łn e  c e n n ik i  a o a t a n ą  n a  żąd an ie  f r t n k o  p rz e s ł a n o .

m r  Znlżoue eeny : 8515 6—2
6 łyżeczek .
R ły s e k  
6 Hożów 
R w id e lcó w  
\ ch oc h la  .
1. ch o c h e lk a
i c u k i e r n i  czka

d a w n ie j— t e r a s  
z ł . 3.5Ó 1.50
,  7.50 *.80
.  7.50 * .80
„ 7.50 3.80
,  5 .— *.30
„ 3.50  1.50
_ 14.— 6 .—

1 c z a r k a  a a  masło  
1 p a r a  l i e h t a r z ó w  
6 p o d k ła d e k  a a  noże 
1 szczy pc e  de  e a k r a  
6 no żó w  d e s e r o w y c h  . 
S w id c leó w  d e s e r o w y c h  
s e l a l r s k a

d a w n ie j—t e r a *  
z ł . 5 .— * .—

.  8.— 3.—•
5.— 2.T0
*.50 1 . -. d.— a.w

.  *.50
•0.70

N a jn o w s z y  g a r n i t u r  s p in e k  do m a n sz e tó w  po 1 z ł .  — P a s z k a  n a  p a p i e r o s y  * zł. 
DaIcJ p ię k n e  t a c e , > im bryk i  i c z a jn ik i ,  n b io r y  na  s to r y ,  ż y r a n d o le ,  e a k r o w a i e a k i ,  k n h k i  

L‘ J ‘ g a y n i t a r y  n a  oce t i o l iw ę  i w ie lo  in n y e kna j a j a ,  nec ese ry  nA w y k łn w a c a e  do z^bow, 
ty k u ł e w  po  zd o ia iew a.j feo  t a n ic h  eenack.

Przedewgẑ stkiem prosnę zauważać ==
6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 sst. widelców, 6 szt. łyźeozek do k wy, 

wszystkie te 24 sztuk razem w eleganckiem etni dawniej 24 zł. t e r a z  1U z ł .
Ta ea ine p rzed m io ty  se  s r e b r a  B r i t a n i a  w  i l eće i  *4 s z tn k  w  e lwganckie j s z k a t o ł e o  t  z ł .  

Z a m ó w ie n ia  zz  p o b ra n i e m  p ee z to w em  lub gotówkę,  n a t y c h m i a s t  l s u m ie n n ie ,

E .  P R E I S ,  W  i  c i s ,  K o d i e u t h u r m s t r a s s e  N r ,  2 9 .

S Y R 0 P
C H I N Y  * Z  £  L  A  Z  A

CtRIHykUi . Y et Cle, Aptekarzy w Paryża,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsilniejszy środek toniemy, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerp* 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze
ciw biedaczce, wycieńczeniu, nieregulamości periodycznych odpływów. zapobiega rm 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlej : Prert u 

' J ' ' iek. pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisują
świeżość i jędrnóso i ' '

się da rozwoi
się dzieciom lymfatycznym, powraoa ciału i i naturalną.

Dla uniknienta licznych (Uszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządoi.y fr .auzkl 
koloru niebieskiego, stósowaie i ) raw. z 26 Listopada 1873, marki tał czna i .odpis 
6 RIJCAULT et COMP. znajdowały *ię r ji ln<,,___________znajdowały I? . ___

Dostać można w głównych aptekach w PO' :a 1 w AU9TRTI.

Skład we Lwowie w apt. pp. P. Mikolaseha, Zyg. Ruckera i J , Beisera.

Drago 
w Ta

PIECE regulacyjne,
Sławnie znane, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające ^  

e. k. uprzyw. ^

s
do napełniania i z wentylacją^
R, Geburth, c. k  nadwornego m a ^y n is ty ,

są do nabycia w składzie
wo Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 71 we Wiedniu.

Zlecenia z prowincji załatwiają się ryehło za zaliczeniem. K  
Bliższe szczegóły w ilustrowanych oennikach. 8519 9—16 ^

m  ł T K - f o z n a * . / m. T K X X X M
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Przeszło 1000 oryg. c. k. 1839 r. losów państwowych,
ud które wydajem y kw ity  częściowe, zn ajdu je  się zawsze wnaszyeh kasaeli 
S zobowiązujemy Mię niniejsizem każdem u kupu jącem u  I posiadaczowi k w i
tu fsęśeiow -go uw iądau ie  natychm iast pokazać k a iaeg r  czasu dotyCząey

los oryginalny  !

Dnia 1 grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj
' ces. król. austrjaclcich

roku1 8 * ;^ toKów ‘ iińSiW .
800.UU0

które wszysakie z wygranemi wyciągu ęte być muszą.
O g < tJ  w y g  a n y e h  wynosi przeszło 9  m i l i o n ó w  z l o t y c u  a u s t r , między temi .wygrane

75 000, 30.000 20.000 z ł
Podubnie ciąg.iienie jak obecne, w którem 1 :aż (ly  lo s  musi_ wygrać; jest rzadkość ej,’ dli tego nie pow. 

nien nikt nie piunijnć tej oko.iczności; celem umożobnioni»- i ułatwienia każdemu nabycia takiego losu, sprzedajemy 
te losy pod następnemi korzystnemi warunkami.

P i ą t a  c z ę ś ć  l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  1 8 8 9  r .
1 dw udziestka  piątej części ze zadatkiem 4  żlr. 40  ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczno po 2 sir. 50 ct. 
1 dziOS )tka n » U A  n n n » » » n‘ -* B
1 ć w ia r tk i  » „ 30 „ „ B B B B n 7 B
1 p o łó w k a  ■ o n » 40  B „ „ B „ „ B 15 „ .
1 c a ł a  p ią n ~ -a  B B B 90 ,, „ B B ,  ® ,

leisame losy p odciągnięci, tfafińnięjsżej wygranej s ceny 
1 dw udziestka piątej częśei ze zadatkiem 3 złr. 71 et. i na dalsze oztery spłaty miesięczne pc 1 złr. 25 ot.

6
18

40
60

SO 2
4
6

1

10
10

50

N ur Ao.ito

1 dziesiątka 
1 ćwiartka 
1 połówka 
1 cała piątka
SMr* Przy natychmiastowej zapłacie całej kwoty może być 5*/, e poicy&seyćh cen strącone.

Po odobranin zadatku przysłany „ędzie odwrotnie ostęplowauy doknment ze serją i numer m losu.— ?rzy »  
mówieniu kilku situk przesyła się na żądanie różne serje.

Dom bankowy Ny.trai & Co  w Budapeszcie, Waitznergasse 27
Rzetelni ajenci na prowincji będą przyjęci 8881 8- ?

fcp icB ii s*yi i ije rsb
nfcj.— w wyt >kim stopniu, leęz'%-nifa iwodme (ćudżiennie nowe uziękezymenia 
nzdrawionycb) za porad? Ller. Humboldta (skonstatował zunełne wyleezenie 
astiny i  tubeFkułow przez użycie tegoi środka) zaprowadzone od wielu set 
la doświadczone przez prol. Samp-ona pigakki z Coca, N. 1 pndełko 2 z ł .  
6 pudełek m  zł. w a, Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franeo.

katar żołądka, hemoroidy itp. jeę ) się szybko1 i radykalnie zapomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Ihdjan w Paru, zwanego rośliną Coca. Od 

robowieluset lat wy próbo wi ue w kraju i zagranicą, si 
śliny sporządzone przo; Sampsona p igułk i C< *

raciona.nie zi świeżej ro- 
2. po 2 zl.

Słabości nerwowo, osłabienia,
tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Pern przez uży
cie od dawn le oiczerj rośb— r'"~~ v — 17----- 41oT Hum
boldt najmoeniej potwierdził.
ęie od dawna le uiczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alei. Hu - 

lajmoeniej potwierdził. Racjonalnie z świeżej rośliny sporządzone pi- 
[nłki N III., rezultat dłngioh ituajów i badań, ucznia Humboldta, Dr.

- ,.x j. j -----: -i—Ł,kTijąey środek na po-
2 zl. 6 pudełek 10 zł. 

82£" —i

impson, okazała się od dłngier. lat j .kd jedyny i skutkująey środ-k na^ po 
wyż. e eurpienia, nie dający się niczem zasLąpić, Pudełko 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i flance. ! I

G ł ó w n y  s k ł a d  u O. Hffnbuer, „Apotheke zum 
Engel* we Wiedniu, am, Hof Nr. 6.,

Izie załatwiają Bię jkżś p senojne zaiłiówienia za zaliczeniem.
Skład we L w o w ie  w ap Jak. Beisera, mi K r a k o w ie  to upt. Redyka .>

w ©  L w o w i e  u l i c a ,  J a g i e i o ń ^ k a  1. 3 .,
, .. :•>-;] i . ..IV*< V  ’ r L ,

poaąje do wiaaomości, iż począwszy od 1 w r z e ś n i a  1877
wydąie następujące

5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeń en 
|a n ,, 30

6  „  „ 0 0
V

?>

hO

I00

Wszystkie w obiegu bądące 6 procentowe etB^gJLaty k a -  
d u w S  z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują si§ po 6 1 i°|0 tylko 
do dnia 1. grudnia I8'77.J zaś 6 procentowe z 30dnijtvem wypowie
dzeniem po 6 °|o tylko do1 dnia 1. października 1877.

i D y r e k c j ą

Uwi właściciel. J, D obn visk i i K. Gr©r.»i Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańsl :i- 7 dpakan i
ii nm MiąiiiiiiifrHiiiiiiiśiii i iihii iii»ióTimrinąrTiUion'iriii wą; Tnuminir i iiiiiwnmr r i irTń * Kiiiil ą  
„CriTety Narodowej*' pod «arząder A. Skerla.


